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Załoga ZUT „Zgoda” zdobyła pierwsze miejsce we współzawodnictwie

Ponad 38 mil. zł dadzą dodatkowe zobowiązania 

robotników przemysłu odzieżowego i skórzanego
Załogi wkładów pracy, które złożyły już meldunki o realizacji zadań 

produkcyjnych na rok 1951, podejmują zobowiązania dalszego podnoszenia 
wydajności pracy oraz uzyskiwania maksymalnych oszczędności surowców 
i materiałów pomocniczych. Dzięki tym zobowiązaniom — załogi dadzą do 
końca bieżącego roku dodatkową produkcję wartości wielu milionów zło­
tych. Załoga ZUT „Zgoda", która wykonała plan roczny już w dniu 30 li­
stopada — na uroczystej masówce z okazji wręczenia jej sztandaru prze­
chodniego CRZZ za osiągnięcia we ws półaawodnictwle — zobowiązała się do wykonania planu rocznego w 111 procentach.

Na uroczystej masówce załogi Za­kładów "Urządzeń Technicznych „Zgo da", nastąpiło wręczenie załodze sztan daru przechodniego CRZZ za osiągnię. cla we współzawodnictwie pracy w III kwartale br. Na masówkę przy­był wiceminister przemysłu ciężkiego Zemajtis, sekretarz CRZZ St. Kowal­czyk, przedstawiciel KW PZPRTrzcionka. przedstawiciele ORZZ. ZG Zw. Zaw. Metalowców, CZBMC i de­legaci 21 zakładów przemysłowych.

przodownikowi Stefanowi Cybie, wy rabia jącemu średnio ok. 200 proc, nor my, złożył załodze życzenia dalszych sukcesów, a następnie przekazał prze wodniczącemu rady zakładowej Sater nosowi czek na sumę 60 tys. zł, prze znaczonych na nagrody 'dla wyróżnić nych. we współzawodnictwie członków załogi zakładów „Zgoda*1.

6-letni — wskazujący na budownictwo przemysłu ciężkich maszyn — jest przez nasz przemysł relizowany“.
Wiceminister Zemajtis podkreślił, że na załodze. „Zgody“ spoczywają obecnie nowe obowiązki, gdyż kraj po trzebuje jeszcze więcej maszyn.

W Imieniu załogi zabrał głos przo 
downik pracy Danisx. „My, załoga 
Zakładów Urządzeń Technicznych 
„Zgoda“, doceniając wysokie wyróż 
nienie — oświadczył mówca — zo­
bowiązujemy się do wzmożenia wy 
siłka dla przekroczenia piano grud 
nlowego, który oznacza już produk. 
cję trzeciego roku 6-iatki i plan ro 
ezny zobowiązujemy się wykonać

owaka brygada ze szwalni, która po­stanowiła wykonać miesięczny plan produkcji w 114 procentach oraz uzy skiwać 99,8 procent produkcji najwyż szej jakości. Cała załoga tych zakładów na ogólnym zebraniu postanowiła wzo rem brygady młodzieżowej przekro­czyć miesięczny plan wytwórczy o 14 procent.
Wśród zakładów przemysłu skórza­nego wyróżniają się postanowienia ro botników Radomskich Zakładów Obu wia — wyprodukowania ponad plan miesięczny 12 614 par butów oraz zo bowiązania załogi Poznańskich Zakła dów Obuwia, realizacja których da .dodatkową produkcję wartości 883 I tys. zł. I

W warszawskim metro

Przez długie linie przewodów rurociągowych wtryskiwane będą w wy­padkach. podziemnej kurzawki érodki chemiczne, które zamrożą grunt do minus 28 stopni. W twardej, zlodowaciałej ziemt łatwo będzie można głę­bić szyby warszawskiego metra."Na zdjęciu majster j4(bin Siwek — górnik z By.omia montuje teraz na Pradze aparaturę mrożeniową. Pierwsze od<¡cinki ziemi już w styczniu stwardnieją pod wpływem „sztucznego mrozu“.

W imieniu załogi podziękował Ste- 111 procentach*
Sekretarz CRZZ -Kowalczyk wręcza jąc sztandar przedstawicielowi załogi Wiceminister Żemajtis przekazał za todze pozdrowienia od rządu i mini­stra przemysłu ciężkiego — Tokarskie

Na zakończenie odczytany został

Prof. Dembowski 
wyjechał do Moskwy

W dniu 10 bm. wyjechał do Moskwy na posiedzenie jury Międzynarodo­wych Stalinowskich Nagród Pokoju prof. Jań Dembowski, członek jury Międzynarodowych Stalinowskich Na gród Pokoju, przewodniczący Polskie go Komitetu Obrońców Pokoju.

tekst listu do Prezydenta RP. po czym dyr. CZBMC inż. Keh dokonał odzna czenia 15 przodowników pracy Srebr nymi i Brązowymi Krzyżami Zasługi.

Na kilkanaście dni przed terminem

Wiceminister Zemajtis oświadczył: 
„Dzień dzisiejszy, w którym zebra liśmy się, aby uczcić Wasze zwycię­stwo, jest ważnym wydarzeniem nie tylko dla załogi zakładów „Zgoda“. Ma on znaczenie dla całego przemy-

Dalsze zobowiązania
Załogi 184 zakładów przemysłu o­dzieżowego i skórzanego — po przed-

,,Zgoda" zdobyła pierwsze miejsce we współzawodnictwie dowodzi, że kie-1 runek rozwoju wyznaczony przez plan

przemysł globalnego planu produkcji na rok 1951 — zobowiązały się do dal szego podnoszenia wydajności pracy oraz uzyskiwania maksymalnych osz-

ruszył pierwszy obiekt przemysłowy Nowej Huty

(Dalekopisem od specjalnego wysłannika na najlepszych wzorach

Budowniczowie siłowni w Jaworznie 
na cześć 72 rocznicy urodzin Stalina

cję wartości ponad 38,5 miliona zł

konstrukcji stalowych Nowej Huty. Na uroczystość uruchomienia maszyn, zeszli się dzisiaj przedstawiciele par­tii i Min. Przemysłu Ciężkiego, kon­sul ZSRR w Krakowie Nikitin, ucze­stniczący w wysiłku budowniczych Huty eksperci radzieccy, przybyli przodujący chłopi z wojew. ¿pakow­

wybudowania tego gmachu wykonano 20 tys. mtr. sześć, robót ziemnych. Blisko 1000 ton konstrukcji stalowych pochłonęła budowa, zaczęta w marcu roku bież. Hala warsztatu i rosnące w sąsiedztwie potężne gmachy odlewni, kuźni, z których każdy jest najwięk­szą w swoim rodzaju fabryką w Pol-

budowniczych kombinatu, jak i przy­szłych robotników produkcyjnych. W rozwiązaniu zagadnienia nowych kadr
tym samym dniu — warsztat szkolenio­wy. Konsul radziecki, Nikitin, podkre­ślił, że załoga Nowej Huty potrafiła opa­nować nowoczesną technikę, a składając

Potężną tę halę oddała załoga na kilkanaście dni przed terminem, tu do wielkiego szturmu na budowę kombinatu. Jest to gigantyczny zalą­żek rodzącego się królestwa stali. W chwilę po zakończeniu przemówień

Na terenie jednego z wielkich obiek tów planu 6-Ietniégo, — siłowni w Ja worznie, podczas narad grup związko wych i partyjnych postanowiono ucz­cić zwiększeniem wydajności pracy 72 rocznicą urodzin Józefa Stalina.Zespół Stanisława Płonki zatrudnić ny przy budowie chemicznej "oczysz­czalni wody postanowił wykonywać: 196 procent normy, skrócić termin u­kończenia szeregu prac ciesielskich o cztery dni, oraz wyszkolić trzech mło dych robotników.O kilkaset roboczogodzin wcześniej ukończone zostaną prace zbrojarskie i spawarskie w jednej z głównych hal siłowni. — Taka jest treść zobowiąza nia brygady zbrojarskiej Stanisława Grabińskiego i zespołu spawaczy Wła

zatrudniony przy wznoszeniu stołów ki skróci o trzy dni termin ukończe­nia kilku ostatnich robót murarskich. Brygada Jana Zurka postanowiłó-o 7 dni wcześniej ukończyć tynkowanie budynków mieszkalnych na osiedlu.Postanowienia całej załogi, budują cej siłownie w Jaworznie, to w efek cie wygospodarowanie dodatkowej

W Zakładach Przemysłu Odzieżowe go w Gryfowie Śląskim do współza­wodnictwa .stanęło 25 zespołów, któ-. re .<3ó końca br. wyprodukują ponad plan towarów na sumę 988 tysięcy zło tych. Korabielnikowcy tych zakładów
naćh, igłach', niciach itp. ponad 30 ty­sięcy złotych. • '

We współzawodnictwie Z.P.O. w Tarnowskich Górach przoduje ZMP-

Widziałem wczoraj fragment -walki o realizację wielkiego planu budowy, huty-giganta. Hala warsztatu kon­strukcji stalowych jest zaledwie fra gmentęm i to wcale nie największym.' Jednak Nowa Hutoi zmusza, do. rewi­zji utartych pojęć wielkości. Ten tak 'zw. warsztat pomocniczy należy db największych w Polsce fabryk kon­strukcji stalowych. Kubatura tego

ruauzas uroczystości otwarcia t prze­mawiali: naczelny dyrektor Nowej Huty, Anioła, przodujący brygadzista załogi budowlanej Oraczewski, przedstawiciel załogi produkcyjnej brygadzistą Walicki, przedstawiciel Min. Przemysłu Ciężkiego

przez ZMP-owsftą brygadę .kobiecą, ciągnąć" wagony z surowcem. Nowe suw-

Kom. PZPR Nowa Huta, Ziomek i gór-

lokrotnie serdecznymi manifestacjami i

PROWOKACYJNA „SKARGA” TITOWCOW W 0 N Z 

ma na celu zwiększenie napięcia międzynarodowego

wej Huty, narodu polskiego budującego podstawy socjalizmu, kierowniczej siły
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta.
polsko-radzieckiej, wielkiego Zw. Ra­dzieckiego i Generalissimusa Stalina.

1500 górników 
zdobyło wyższe kwalifikacje

W roku bieżącym w Dolnośląskich Zakładach Przemysłu Węglowego zor ganizowano ponad 50 kursów szkole­niowych, na których przeszkolono ok; 1.500 górników. Trzydziestu przodują eych, młodych górników ukończyło m. in. 18-miesięezny kurs dozoru śręd niego. Absolwenci kursu zostali na­tychmiast zatrudnieni na stanowi­skach sztygarów zmianowych i od­działowych._ _______   , Kursy rębaczy strzałowych ukończy terenie budowy, wykonany został na ło 215 młodych górników. Wielu wy- podstawie radzieckiej dokumentacji. I różniąjąeych się słuchaczy otrzymało " "___ ' " " ‘ skierowania do technikum górnicze­go w Bytomiu.Młodych górników — przeważnie absolwentów SPP, wytypowanych przez kopalnie do technikum, otoczo­no staranną opieką Dla 32 górników

łowni podjęli wezwanie Stanisława
O 35 procent, postanowiła podwyż­szyć wykonanie swoich norm bryga­da robót ziemnych Tadeusza Słuja. Ze spół ten wykonywać będzie swe za­dania produkcyjne w 205 procentach.ZMP-owski zespół Jana Dubiela,

USA 100 milionów dolarów na popieranie szpiegostwa 1 dywersji w Związ­ku Radzieckim I krajach demokracji ludowej, plenarne posiedzenie Zgroma dzenia Ogólnego przystąpiło do rozpatrzenia rezolucji Specjalnej Komisji

Wręczenie
Wandzie Jakubowskiej

Warszawskim uroczystość wręczenia Wandzie Jakubowskiej, twórczyni filmu
dy Pokoju. Na uroczystość przybyli przedstawiciele Światowej Rady Pokoju: Mario Socrate, literat włoski. Bella Ileś, literat węgierski i Nicolas Guillen, poeta kubański, członkowie PKOP, czołowi działacze ruchu pokoju stolicy i młodzież.Przewodniczący uroczystego zgro­madzenia Jerzy Putrament powitał serdecznie gości i wszystkich zebra­nych, 'po czym przemówił przedsta­wiciel Światowej Rady Pokoju, lite-
PKOP, Iwaszkiewicz.

Mimo, że podczas dyskusji nad tą .skargą“ w Komisji udowodniono z ca
nosi odpowiedzialność za pogwałcenie normalnych stosunków pomiędzy Ju­gosławią a Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej, mecha­niczna większość Komisji uchwaliła jednak 47 głosami przeciwko 5, przy 2 wstrzymujących się od głosu, projekt rezolucji przedłożony przez delegację jugosłowiańską.Delegat radziecki Sobolew, zabiera­jąc głos w sprawie motywów głosowa nia oświadczył, że delegacja Związku

Delegacja radziecka dowiodła rów­nież, że obecny rząd jugosłowiański, który stał się narzędziem agresywnej polityki imperialistów zagranicznych, już w ciągu wielu lat prowadzi wrogą i dywersyjną działalność przeciwko Związkowi Radzieckiemu i krajom de mokracji ludowej. Czyni tö nie tylko z własnej inicjatywy, lecz także na po­lecenie obcych wywiadów i za namo­wą przede wszystkim reakcyjnych kół USA i rządu amerykańskiego.

gresywnej polityki amerykańskiej. Prowokacje titowskie mają Stanom Zjednoczonym ułatwić i umożliwić mieszanie się do spraw wewnętrznych państw bałkańskich.
Dr Suchy w zakończeniu oświad-
Glosowaliśmy przeciwko powyższej rezolucji — ponieważ dążymy do po­koju — i ponieważ jesteśmy ożywieni głęboką przyjaźnią dla ludu Jugosła­wii, który w wyniku zdrady kliki ti- towskiej cierpi pod jarzmem terrory­stycznego reżimu faszvstowskego.Chociaż delegat kliki titowskiej nie musiał motywować swego głosowania, niemniej jednak udzielono mu głosu, z czego skorzystał skwapliwie pona­wiając oszczercze wypady przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

kie maszyny budowlane — montażu

nych Już i gotowych do produkcji maszyn ł urządzeń pochodzi również z dostaw radzieckich.

w Specjalnej Komisji Politycznej, że „skarga“ titowaka na temat rzekomej wrogiej działalności Związku Radziec kiego i krajów demokracji ludowej przeciwko Jugosławii jest stekiem

O prowokacyjnym charakterze „skat 
gi“ jugosłowiańskiej świadczy również fakt, że podczas gdy,na forum Zgroma 
dzenia przedstawiciele jugosłowiań­
scy perorują o konieczności pokojowe­
go uregulowania nieporozumień mię-

Dyplomata brytyjski w Pradze 
przyłapany na działalności szpiegowskiej

jekty rezolucji, ich wspólnicy i pomoc nicy dokonują nowych wrogich aktów 
przeciwko krajom demokracji ludo-

PRAGA (PAP). Rząd czechosłowa­cki skierował do rządu brytyjskiego notę, w której stwierdza, że 13 grud nia wieczorem straż, pilnująca tere­nów wojskowych pod Pragą zatrzy­mała osobnika, który usiłował wy­mienić paczki w skrytkach w ziemi na wspomnianym terenie wojsko­
usiłował zbiec samochodem. Straż użyła broni 1 samochód zatrzymała. Okazało się, że osobnik ten wyjął ze skrytki w ziemi paczkę "z ważnymi dokumentami, stanowiącymi mate­riały szpiegowskie, a chciał umieścić w .skrytce paczkę banknotów w wy­sokości 40 tys. koron i list z żąda­niem dalszych raportów szpiegow­skich'.Osobnik ten okazał się drugim se­kretarzem ambasady brytyjskiej Ro­bertem Neil-Gardnerem. W samocho dzie znajdowała się ponadto urzęd­niczka tej ambasady p. Daphne Gre-

gory Maines. W wyniku użycia bro­ni przez straż sekretarz ambasady został draśnięty w głowę, a p. Mai­nes lekko zraniona.
Min. spr. zagranicznych Czechosło­wacji zarządało aby p. Gardner zła­pany — jak sam się zresztą do tego przyznał — na gorącym uczynku szpiegostwa, natychmiast opuścił te­rytorium Czechosłowacji. P. Maines znajduje się pod opieką lekarską i czechosłowackie MSZ. domaga się, aby natychmiast po wyzdrowieniu opuściła Czechosłowację. ' •
Min. spr. zagr. domaga się jedno­cześnie, by poinformowano je, jakie "kroki zamierza przedsięwziąć rząd brytyjski, aby dyplomatyczne przy­wileje, z których korzysta ambasada brytyjska i jej urzędnicy, nie były nadużywane dla tego rodzaju sprze­cznej z prawem międzynarodowym

du albańskiego do przewodniczącego bieżącej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
oraz wyniki procesu grupy szpiegów i dywersantów jugosłowiańskich w 
Sofii.

Delegat polski dr Suchy oświadczył, że delegacja titowska posiada duże doświadczenie w taktyce przedkładania ONZ oszczerczych i prowokacyjnych oskarżeń. Oskarżania te mają na celu odwrócenie uwagi ONZ od istotnych zagadnień międzynarodowych. Dodat­kowym, perfidnym celem tej prowo­kacji było wprowadzenie w błąd na­rodu jugosłowiańskiego. Klika titow­ska pragnie za wszelką cenę ukryć przed narodem jugosłowiańskim istot ne przyczyny jego niewysłowionych cierpień, spowodowanych przez pod­porządkowanie Jugosławii imperializ­mowi amerykańskiemu.
Delegat polski zaznaczył, że Jugosła 

wia pod rządami kliki titowskiej zo­
stała przekształcona w instrument a-

10 zbrodniarzy h tlerowskich 
zwolnili amerykanie .

BERLIN (PAP). Jak donosi agen­cja ADN, z rozkazu amerykańskich władz wojskowych zwolniony został z więzienia b. minister hitlerowski, szef kancelarii Hitlera, .Lammers. Wraz z nim zwolniono z więzienia w Landsbergu 9 innych zbrodniarzy wo jennych, m in. b. hitlerowskiego pod-
nerała SS — naczelnika wydziału do j
rowskiego na Węgrzech — Wesen­meier, oraz ostatniego dowódcę gru­py wojsk „Sued“ generała Renduli-

Nowe propozycje w Panmundżon 
przedstawia stroną

PEKIN (PAP). Jak donosi agencja Nowych Chin z Panmundżon, na po­siedzeniu podkomisji, zajmującej, się rozpatrywaniem trzeciego punktu porządku dziennego, strona koreań- skó-chińska w celu umożliwienia roz sądnego uregulowania rozoieżności zgłosiła nowe propozycje, ujęte w następujących punktach:
1) Wszystkie siły zbrojne pozosta­jące pod kontrolą każdej strony win­ny zaprzestać działań wojennych w ciągu 24 godzin po podpisaniu po­rozumienia xv sprawie rozejmu.2) Wszystkie siły zbrojne znajdują ce się pod kontrolą jednej .ze stron, winny być wycofane ze strefy zde- militaryzowanej w ciągu 73 godzin po podpisaniu porozumienia w spra­wie rozejmu.3) Wszystkie siły zbrojne — lądo­we, morskie i lotnicze — znajdujące się pod kontrolą każdej ze stron, winny być w ciągu 5 dni po podpi­saniu rozejmu wycofane z wysp

koreańsko-chińska

Projekt przymusowej służby wojskowej 
przygotowuje się w Trizonii

BERLIN (PAP). Dziennik „Hambur ger Echo“ w korespondencji z Bonn donosi, że zarówno w Paryżu jak i w Bonn opracowuje się obecnie konkret ne plany wskrzeszenia Wehrmachtu, który ma wejść w skład tzw. „armii europejskiej“.Opracowano Już projekt wprowadzę nia przemysłowej służby "wojskowej w Niemczech zachodnich, przy czym okres służby wojskowej trwać będzie od 18 — 20 miesięcy. Bezpośrednio po, którzy służyli w sztabie Hitlera.

wprowadzeniu w życie programu obo wiązkowej służby wojskowej, oczeku­je się powołania dwóch roczników, a więc 400 tysięcy żołnierzy.
Prasa donosi, że tzw. urząd genera­ła Blanka w Bonn, który w istocie rzeczy jest ministrem spraw wojsko­wych, rozszerzył ostatnio swe agendy Do pracy przyjęto w ciągu ostatnich trzech tygodni przeszło 300 oficerów,

przybrzeżnych i wód terytorialnych drugiej strony.4) Obie strony powinny zobowią­zać się, że po podpisaniu rozejmu nie będą sprowadzać do Korei no­wych kontyngentów wojskowych, ani1 gromadzić zapasów broni i amuni­cji. Jeśli którakolwiek ze stron ze- chce dokonać wymiany oddziałów, wojskowych, będzie«musiała uzyskać, na to zgodę Komisji do spraw rozej­mu wojskowego. Liczba wymienia­nych-żołnierzy nie może przekraczać 5 tysięcy osób miesięcznie.5) Każda strona winna wyznaczyć równą liczbę członków w celu po­wołania komisji do spraw rozejmu wojskowego, która czuwać będzie nad przestrzeganiem porozumienia o ro- zejmie oraz rozpatrywać wypadki po gwałcenia tego porozumienia.6) Obie strony wyrażają zgodę na to, aby zwrócić się do krajów neu- - tralnych, nie biorących udziału w wojnie koreańskiej, z prośbą o wy-' słanie równej liczby przedstawicieli" w celu utworzenia organu obserwa-; cyjnego — komisji obserwacyjnej. 
Walki w Korei

PEKIN (PAP). Dowództwo naczel­ne Koreańskiej Armii Ludowej w ko munikacie ogłoszonym 16 grudnia pídalo, że formacje armii ludowej w ścisłym współdziałaniu z oddzia­łami ochotników chińskich prowadzą walki z -nacierającym nieprzyjacie­lem, zpdając mu duże straty w lu­dziach i sprzęcie.W ciągu 5 dni oddziały armii ludo­wej położyły trupem, zraniły lub wzięły do niewoli 1.638-żołnierzy I o­ficerów nieprzyjacielskich W ręce oddziałów ludowych wpądła znaczna
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W celu zapewnienia możliwości przeprowadzenia ogólnonarodowej dyskusji

Zmiana terminu opracowania nowej Konstytucji

i przedłużenie kadencji Sejmu
15 bm. odbyło się 99 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R.P., które otwo­rzył wicemarszałek Zambrowski. Na posiedzenie przybył Rząd z premierem Cyrankiewiczem na czele.
Po omówieniu i uchwaleniu przez Sejm szeregu ustaw, w tym m. in.: o przekształceniu urzędu Ministra Szkół Wyższych i Nauki, o utworzeniu Cen­tralnego Urzędu Kinematografii, o po­borze rekruta, a wreszcie o dowo­dach osobistych — w ostatnim punk­cie porządku dziennego zabrał głos wi cemarszałek Barcikowskl, którego Ko­misja Konstytucyjna upoważniła do uzasadnienia projektu Ustawy konsty­tucyjnej o zmianie terminu opracowa nia projektu Konstytucji i przedłuże­niu kadencji Sejmu Ustawodawczego, uchwalonego przez Komisję Konsty­tucyjną 13 bm. Mówca stwierdził m. in.

Przemówienie wicemarszałka 
Barclkowskiego

„4 lutego 1952 r. kadencja Sejmu Ustawodawczego, zgodnie z art. 6 Ustawy Konstytucyjnej z 19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych organów dobiega końca.Do zakresu jego działania, jak wy­nika z art. 3 tejże Ustawy Konstytu­cyjnej, poza ustawodawstwem, kon­trolą działalności Rządu i ustalaniem •zasadniczego kierunku polityki Pań­stwa oraz innymi konstytucyjnymi czynnościami, należy uchwalenie Kon­stytucji Rzeczypospolitej Polskiej, czy li uchwalenie podstawowych norm nowego ustroju społecznego i państwo .wego, jego struktury, działalności or­ganów. władzy państwowej, zarządu

131 powiaty zwolnione 
z miarek i odsypów

14 bn>. najlepsze wyniki w plano­wym skupie zboża uzyskali chłopi z ■województw: zielonogórskiego, szcze­cińskiego, opolskiego, koszalińskiego i wrocławskiego.
W dniu tym dalszych 6 powiatów przekroczyło granice 90 proc, wyko­nania rocznego planu skupu zboża i zo stało zwolnionych od miarek i odsy­pów. Ogólna więc liczba powiatów, których chłopi zwolnieni zostali z od­sypów i miarek, wynosi obecnie 134.

♦ BONN. Magnaci ciężkiego przemy­słu Nadrenii 1 Zagi. Ruhry zażądali w swym organie prasowym „Industrleku- rler" „przymusowego werbunku mło­dzieży zachodnio - niemieckiej do najem­nej armii Eisenhowera".
♦ KOPENHAGA. W Danii ......... ograniczenie pokojowego, włókienniczego

ostatnio dalsze cjl przemysłu cja przemysłu
nastąpiło produk- Produk-

ciyia się o' 17,5 proc., obuwíanego 1 o dziełowego o 13,5 proc., spożywczego o
♦ BRUKSELA. W ciągu ostatnich 4 lat budżet wojenny Belgii wzrósł pięcio­krotnie 1 osiągnie w 1952 t. nienotowaną historii Belgii sumę 23 miliardy tran
♦ OTTAWA. Dzięki polityce przygo­towań wojennych w okresie ostatnich 11 miesięcy b. r. wypłacono monopolom ka­nadyjskim dywidendy na sumę 495 mil. dolarów, t. j. o 130 milionów dolarów wię­cej niż w r. 1950.
.♦ TEHERAN. Władzo Irańskie zażą dały od korespondenta agencji Reutera — Hermana, aby opuścił terytorium Iranu.

Ula salt sądowe/

Oczko w głowie delegatury

W sobotę, 15 bm. na procesie warszawskim kontynuował zaznania oskarżony Nienattowski. Moment no­wy, wniesiony przez jego onegdaj- eze zeznania, to osobliwa łatwość, z jaką ten stary dwójkarz i stary wróg Polski Ludowej robił karierę po woj­nie, w wyzwolonej już Polsce. Wstą­pienie do Wojska zaproponowała mu b. łączniczka Spychalskiego, i w ciągu jednego roku zaawan­sował on w Wojsku od porucznika aż do stopnia podpułkownika. W dalszym ciągu swej kariery zawędrował Nie- —nałtowskir-tak-jak-i-innr-jego-dwój- karscy kompani z Lechowiczem na czele, do Ministerstwa Ziem Odzyska­nych. A w końcu — na ławę oskarżo-
Dzień onegdajszy rzucił również nie co światła na tę stronę działalności dwójki, o której w pierwszym dniu, poświęconym przeważnie „mokrej ro­bocie", prawie nie było mowy: na pe­netrację dwójki do organizacji lewi­cowych. Podczas okupacji w Gwardii Ludowej np., stworzonej przez ofiar­nych bojowników o Polskę Ludową dla walki z okupantem, dla walki o wolną Polskę, znaleźli się i Nienattow ski, i Jaroszewicz, i Buczyński, i Ek­ler.

Od NSZ do WRN
Po Pajorze i Nienaltowskim — wy­trawnych sanacyjnych dwójkarzach— dwaj pozostali oskarżeni zademon­strowali szeroki „wachlarz politycz­ny“ gestapowskich kontaktów i anty- lewicowej, skrytobójczej roboty.Ojrzyński to przedwojenny proku­rator do spraw politycznych z Białe­gostoku. Choć płaszczy się teraz przed 

państwowego, wymiaru sprawiedliwo­ści, praw obywatelskich itp.Zdajemy sobie wszyscy sprawę z 
doniosłości tego aktu konstytucyj­
nego dla Potoki Ludowej — będzie 
to bowiem pierwsze podsumowanie 
i utrwalenie wielkich zdobyczy re­wolucyjnych mas pracujących na­
szego kraju w okresie powojennym, 
w okresie budowania na gruzach 
burżuazyjnej Polski państwa no­wego socjalistycznego typu, pierw­
szy generalny plan rozwoju Rzeczy­
pospolitej na szerokiej, otwartej 
przez Wielką Rewolucję Październi­
kową, drodze do socjalizmu, pierw­sza deklaracja konstytucyjna Pań­
stwa Polskiego wobec całego świa­
ta, stwierdzająca, że stanęliśmy nie­
wzruszenie na drodze postępu 1 po­koju i należymy do rodziny państw 
socjalistycznych.
Toteż Ustawa Konstytucyjna z 26 maja br. o trybie przygotowania i u­chwalenia Konstytucji. Polski Ludo­wej podkreśla we wstępie, że Konsty­tucja ta będzie miała wielkie znacze­nie dla umocnienia i rozwoju osiąg­nięć narodu polskiego, budującego socjalizm, dla dalszego zespolenia Na­rodu oraz dla utrwalenia niepodległo­ści i suwerenności państwa.Od 7 prawie lat władza w Polsce Ludowej jest w rękach stanowiącego o sobie ludu pracującego, biorącego bezpośredni udział w rządzeniu kra­jem na każdym odcinku życia pań­stwowego.Obywatel Polski Ludowej, świado­my rozwoju swego kraju 1 blorący udział w rządzeniu' nim, nie może się nie interesować tym, co stanowi o je­go dalszym losie, o przyszłości jego państwa, o warunkach jego bytu i by­tu dalszych pokoleń. Należy podkre­ślić,- że projektu - Konstytucji spo­łeczeństwo oczekuje z wielkim zainte­resowaniem, jakiego dotąd nie znał nasz kraj.Toteż Ustawa Konstytucyjna z dn. 26 maja br., nadając doniosłe znacze­nie pracy nad projektem Konstytucji 1 pragnąc stworzyć majlepśze-fwafan­eje jej doskonałości, aby nie przeo­czyć jakichkolwiek -praw t -interesów mas pracujących oraz aby dać moż­ność wypowiedzenia-się jak najszer­szym rzeszom społeczeństwa, powierza Komisję Konstytucyjną przewodnic­twu Głowy Państwa i wprowadza do niej nie tylko posłów sejmowych, ale i czołowych przedstawicieli organiza­cji politycznych, zawodowych i społe­cznych, tudzież przedstawicieli nauki, kultury 1 sztuki (art. 3). Niezależnie od tego Komisja Konstytucyjna 1 jej pod­komisje mogą zapraszać do udziału w swych pracach obywateli, którzy od­znaczyli się działalnością państwową lub społeczną, jak również wybitnych specjalistów (art. 4 ust. 2).Nadto, co Jest najistotniejsze, art. 5 16 cytowanej Ustawy Konstytu­cyjnej t 26 maja r.b. przewidują, że wstępny projekt Konstytucji Polski Ludowej, opracowany przez Komi­sję Konstytucyjną, zostanie podda­ny ogólnonarodowej dyskusji, w której obywatele zgłoszą swoje po­prawki, wnioski I uwagi l dopiero na podstawie tych wniosków, po­prawek i uwag Komisja Konstytu-

sądem i skromnie zapewnia, że zdaje sobie sprawę ze swej zbrodniczości, poznać po jego twarzy, iż wówczas, gdy oskarżał polskich komunistów, musiał to być dostatecznie sadystycz­ny oprawca. W jego drodze życiowej nie ma żadnych niespodzianek: pod­czas okupacji „Związek Jaszczurczy", potem wywiad NSZ, w którym rów­nież „rozpracowywał" komunistów, potem ta sama robota w „Starcie“, już oficjalnie do spółki z gestapow­cem Spielkerem — „panem S.", jak go dyskretnie nazywało to cale towarzy- "Stwó;-----I wreszcie Czystowski. Przyszedł ja­ko młody chłopak do WRN, i tam na­uczyli go nienawidzieć socjalizmu, nie- nawidzieć rewolucji, nienawidzieć ru­chu robotniczego. Mówi co prawda Czystowski o jakimś „programie re­form socjalistycznych" WRN, o refer míe rolnej i upaństwowieniu fabryk, ale mówi to chyba tylko dla wywoła­nia u sędziów dobrego, ,#ocjąllstycz- nego" wrażenia. O jakim programie refórm mogła być bowiem mowa w WRN, o którym Czystowski sam po­wiada, że głównym przedmiotem szko lenia było wpajanie nienawiści do ra­dykalizmu społecznego, do komuni­stów, do Związku Radzieckiego, że praktyka polegała na tworzeniu ko­mórek likwidacyjnych dla walki z ru­chem robotniczym? W jaki program reform społecznych mógł wierzyć Czy­stowski, wychowanek WRN i produkt WRN, który, będąc jednocześnie człon kiem „Startu", dowiadywał się e in­strukcji, że „Start" ma wychowywać kadry m.in. dla odbierania robotni­kom fabryk, dla kierowania obozami koncentracyjnymi, itd itp.? -

cyjna"opraouje ostateczny projekt Konstytucji Polski Ludowej i przed stawi go Sejmowi Ustawodawcze-
Zadne państwo burżuazyjne nie zna tej nowej, możliwej jedynie w ustroju typu socjalistycznego instytucji współ tworzenia przez cały zainteresowany lud, swej narodowej Konstytucji. Na­leży podkreślić, że jak wykazało do­świadczenie ZSRR w związku z przy­gotowaniem Konstytucji Zw. Radziec­kiego, którą naród radziecki nazwał imieniem jej inicjatora i twórcy — Józefa Stalina, ogólnonarodowa dys­kusja nad projektem Konstytucji o­degrała olbrzymią rolę.Szereg wniosków, poprawek 1 uwag ludzi pracy przyjęła Komisja Konsty­tucyjna, a Józef Stalin, omawiając po­prawki i uzupełnienia, zgłoszone przez obywateli w toku obrad całego naro­du nad projektem, ocenił wysoce po­zytywnie wyniki dyskusji.Równie doniosłe znaczenie będzie miała niewątpliwie ogólnonarodowa dyskusja nad projektem Konstytucji Polski Ludowej. Aby dyskusja jednak spełniła swoje zadania, aby stała się ona potężną manifestacją siły i jedno­ści narodu w walce o budowę podstaw socjalizmu, musi ona potrwać parę miesięcy,Tymczasem zbliża się ustanowiony przez art. 6 Ustawy Konstytucyjnej z 26 maja r.b. termin zgłoszenia osta­tecznego projektu opracowanej Kon­stytucji, co powinno nastąpić najda­lej 31 grudnia r.b.Zdając sobie sprawę z wielkiej doniosłości publicznej dyskusji te­go projektu, z konieczności szcze­gółowego Jej 'omówienia na -całym obszarze Rzeczypospolitej, z koniecz ności dotarcia do każdej niemal ko­mórki społecznej, do każdego zakla du pracy i przyciągnięcia do jej o­pracowania wielomilionowych mas ludzi pracy, co wymagałoby co naj­mniej 3 miesięcy — termin wyzna­czony przez powyższą Ustawę Kon­stytucyjną okazał się niewystarcza­jący. Zachodzi więc konieczność przedłużenia terminu opracowania przez Komisję Konstytucyjną i przedstawienia Sejmowi Ustawodaw czemu na podstawie wyników dys­kusji — ostatecznego projektu Kon­stytucji.

Fabryka celulozy w Kaletach 
przodującym zakładem przemysłu chemicznego

W ogólnokrajowym, międzyzaklado wym współzawodnictwie pracy o Sztandar Przechodni CRZZ pierwsze miejsce wśród zakładów przemysłu chemicznego zajęła w III kwartale br. załoga Fabryki Celulozy i Papieru w Kaletach. Sekretariat Centralnej Ra­dy Zw. Zaw. postanowił przyznać tej fabryce tytuł „Przodującego Zakładu Przemysłu Chemicznego" Sztandar

Sprawozdanie delegacji HRD 
z wystąpienia na forum ONZ

BERLIN (PAP). 15 bm. członkowie delegacji NRD, wicepremierzy Bolz i Nuschke, nadburmistrz Ebert i se­kretarz Stanu Ackermann, złożyli rzą­dowi NRD sprawozdania ze swych wy stąpień na posiedzeniu Komisji Poli­tycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

Nie był on oczywiście jedynym WRN-owcem, który należał jednocze­śnie do defensywiacko-dwójkarsklego „Startu". Gdy mu zaproponowano wstąpienie tam, Czystowski uzyskał oficjalną sankcję swego przełożonego z WRN, Wernera. Grupa likwidacyj­na Startu — w sensie najdoslowniej- szym, ta, która wykonywała plano­wane morderstwa — składała się cała z WRN-owców z niejakim Dubrowl- nem na czele. A WRN jako organiza­cja zatwierdzała swoje własne, wyda­ne na komunistów i lewicowców wy­roki, przez „Start“.
„Działalność zabroniona“

Wielu szczegółów dowiedzieliśmy się również 15 bm. o stosunku dele­gatury, czyli rządu londyńskiego, do tej działalności, tj. do masowego mor­dowania lewicowców, oraz współpracy z gestapo.
Czystowski zeznaje: gdy spytał Nle- nałtowskiego, jak to się dzieje, że na­zwiska z list „Startu" pokrywają się tak często z nazwiskami ludzi mordo­wanych przez gestapo, Nienałtowakl wyjawił mu ukrywaną na początku prawdę, że mianowicie te listy „Star­tu" wędrują prosto do gestapo. I o­świadczył Czyżowskiemu, że o tym mówić nie wolno, bo to „tajemnica, to oczko w głowie delegatury."O tym „oczku w głowie delegatury" mówił onegdaj także świadek Krak, również członek PKB. Był on kiedyś obecny na zebraniu wszystkich człon­ków Delegatury na najwyższym szcze­blu, łącznie z delegatem rządu londyń­skiego, prezesem ówczesnego NIK-u i kierownikami agend, na którym o­głoszono dyrektywy walki z PPR. Krak, ten „polski Himmler", jak sam siebie marzycielsko nazywał, tłuma­czy, że to było konieczne, gdyż PPR nie chcląła się delegaturze podpOrząd kować. Wobec tego delegatura naka­zywała „karał aa dilalalnoió zabro­nioną".

Przedłużenie kadencji umożliwi Sejmowi Ustawodawczemu wykona­nie w oparciu o dyskusję ogólnonaro­dową jego naczelnego, historycznego zadania — uchwalenie nowej Konsty­tucji Polski Ludowej, utrwalającej i zabezpieczającej zdobycze polskich robotników, pracującego chłopstwa, inteligencji i rzemieślników.
Wobec tego mam zaszczyt w imie­niu Komisji Konstytucyjnej złożyć wnioski o uchwalenie przez Wysoki Sejm Ustawy Konstytucyjnej o zmia­nie terminu opracowania projektu Konstytucji i przedłużeniu kadencji Sejmu Ustawodawczego“.TEKST USTAWY PODAJEMY OD­DZIELNIE.

Ustawa Konstytucyjna 
jednomyślnie uchwalona

Izba ustawę konstytucyjną o zmla nie terminu opracowania projektu Konstytucji i przedłużeniu kadencji Sejmu Ustawodawczego UCHWA­LIŁA JEDNOMYŚLNIE.Na tym porządek dzienny posiedze­nia został wyczerpany. O terminie na­stępnego posiedzenia Sejmu Ustawo-"i dawczego nastąpią oddzielne zawia­domienia.

Egipt za zakazem broni atomowej

Dyskusja w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego
PARYŻ (PAP). Dnia 15 grudnia podczas dyskusji w Komisji Politycz­nej Zgromadzenia Ogólnego nad pro­jektem rezolucji 3 mocarstw zachod­nich, mającym rzekomo na celu „re­gulowanie, ograniczenie i zrównowa­żoną redukcję wszystkich sit zbroj­nych i wszystkich zbrojeń", po prze­mówieniu wiceministra Wierbłow- skiego zabrał głos delegat Egiptu.Mówca oświadczył, że projekt rezo­lucji 3 mocarstw zachodnich pomija najważniejsze zagadnienie — zakaz broni atomowej.Mówiono nam tutaj — podkreślił delegat Egiptu — że według opinii pro stych ludzi zagadnienie zbrojeń klasy­cznych jest tak samo ważne, jak za­gadnienie broni atomowej, jednakże daremnie delegat Peru, Belaunde

Przechodni CRZZ i nagrodę pienięż­ną w wysokości 40 tys. zł.Źródłem tego wielkiego sukcesu za łcgl jest twórcza inicjatyWa robotni­ków i inżynierów, umiejętnie rozwi­jana przez zakładową organizację PZPR i aktyw związkowy. Przez roz­szerzanie współzawodnictwa pracy, racjonalizatorstwo, jak również przez wyszukiwanie i wykorzystywanie co­raz to nowych rezerw wytwórczych, w ciągu trzech pierwszych kwarta­łów br. przeciętna wydajność pracy w tej fabryce wzrosła o 13,46 procent. Dzięki temu sukcesowi w III .kwarta le wykonano plan w 107,4 proc, pod­czas gdy w I kwartale plan zreałlzo wano 101.6 procent. Zwiększenie wy­dajności pracy, racjonalna gospodar­ka surowcami i materiałami pomoc­niczymi pozwoliły w ciągu 9 miesięcy br. obniżyć o 12,3 procent koszty wła sne produkcji.

Delegatura „zabroniła" narodowi walcayć z okupantem, walczyć o no­wą, wolną Polskę, walczyć o ustrój sprawiedliwości społecznej. I oto po­stanowiła „karać” naród za to, źo na­ród ule chela! się podporządkować...
Innym, świadczącym o zdradziec­kiej, podlej robocie delegatury szcze­gółem jest sprawa Kontryma, który przybył jako zrzutek z Londynu, ja­ko pełnomocnik rządu londyńskiego z dyrektywami organizowania „Startu". Jeszcze innym takim szczegółem jest rozporządzenie, przekształcające t.zw. Kierownictwo Wald Cywilnej w Kierownictwo Walki Podziemnej. O chwalebnej działalności tej instytucji, pokrewnej z PKB, świadczy fakt, że miała ona „rozpatrywać" ok. 200 spraw, a „rozpatrzyła" 63, które wszy­stkie kończyły się „wyrokiem śmier­ci“. To znaczy — morderstwem. A roz­porządzenie, o którym mowa, nosiło” dwa podpisy: Korbońskiego i Bora­Komorowskiego. i jeszcze jeden szcze­gół: Eugeniusz Hibner, członek dele­gatury, przekazał osobiście do gestapo listę z 300 nazwiskami.

Bilans strat i zysków
Oto jaką „patriotyczną", antyhitle­rowską, .niepodległościową działalność uprawiali panowie z Londynu, gdy naród walczył 1 krwawił w nierównej walce — w podwójnie nierównej: bo przeciw rządzącej z Londynu „pol­skiej", zdradzieckiej bandzie.
Oczko w głowie delegatury... I rze­czywiście. Na sam „Start", samą war­szawską ekspozyturę Urzędu Śledcze­go delegatura wydawała 300 tys. zł, miesięcznie. Przecież to były w 1943 r. olbrzymie pieniądze, bez porównania większe od sum przeznaczanych na inne cele! 300 tys. zł miesięcznie... 1 setki nazwisk przekazywanych do ge­stapo, albo mordowanych bezpośred­nio. Taki jest bilans zysków i strat 1 „oczka w głowie" londyńskiego rządu.

USTAWA KONSTYTUCYJNA
z DNIA 15 GRUDNIA 1951 ROKU

O ZMIANIE TERMINU OPRACOWANIA PROJEKTU KONSTYTUCJI
1 PRZEDŁUŻENIU KADENCJI SRJMU USTAWODAWCZEGO
rodowd diXTnad"««» KÍnsMuoJI Polski Ludowej, .łanowi

Ustalony w art. 6 Ustawy Konstytucyjnej z 26 maja 1951 roku o try­bie przygotowania i uchwalenia Konstytucji Polski Ludowej termin przedłożenia przez Komisję Konsty tucyjną Sejmowi Ustawodawczemu projektu Konstytucji, przedłuża się o cztery miesiące.ART. 2.1 Kadencję Sejmu Ustawodawczego, określoną w art. B Ustawy Konsty- 1 tucyjnej z 19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyż­szych organpw Rzeczypospolitej Polskiej, przedłuża się o sześć miesięcy, n Sejm Ustawodawczy może większością 2/3 ustawowej liczby posłow 6 pg uchwaleniu Konstytucji Polski Ludowej uchwalić zakończenie swej kadencji przed upływem terminu, określonego w ust. LART. 3.Ustawa wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 

380 tys. ludzi ewakuowano

z terenu powodzi
RZYM (PAP). W wyniku katastro­falnej powodzi, jaka nawiedziła nie­dawno dolinę Padu, znajduje się do­tychczas jeszcze pod wodą 95 tysięcy ha. Do miasta Adrii, które częściowo jest zatopione, zazcynają wracać po­szczególne grupy ewakuowanej lud-)- i szczeg--- ----i- ności.I Według danych ministerstwa spraw,

przypisuje prostym ludziom to, co sam myśli.W rzeczywistości prości ludzie na całym świecie są zaniepokojeni poja­wieniem się broni atomowej i dążą do tego, aby nie dopuszczono do wyko­rzystania energii atomowej w celach wojennych.Nie można uważać, źe broń atomo­wa jest narzędziem obrony, albowiem; od broni tej mogą ucierpieć nie tylko i nie tyle armie, ile ludność cywilna. Oczywiście, że państwo, które uważa, iż posiada przewagę broni atomowej, dąży do zachowania tej broni jako środka nacisku na inne kraje i dlate­go sprzeciwia się ogłoszeniu zakazu broni atomowej, domagając się prze­de wszystkim wprowadzenia odpo­wiedniej kontroli. Ale proces ustano­wienia kontroli nad istniejącymi bro­niami atomowymi oraz nad redukcją tych broni jest zbyt długi, "natomiast zakaz tej broni powinien być wprowa dfcony bezzwłocznie.Delegat egipski oświadczył, że je­śli stanowisko jego spotka się z po­parciem, wniesie propozycję, aby Zgromadzenie Ogólne uważało za swe główne zadanie bezwarunkowy zakaz broni atomowej i Innej broni masowej zagłady 1 aby powierzyło Komisji Prawnej przygotowanie je­szcze w ciągu bieżącej sesji projek­tu układu o zakazie broni atomo­wej.W zakończeniu delegat egipski o­Świadczył, że proponując natychmia­stowy zakaz broni atomowej, delega»

Nowe miasta socjalistyczne - 60 wielkich osiedli 

Przedsiębiorstwa budowlane ukończyły plan roczny
Przedsiębiorstwa wykonawstwa bu­dowlanego — podlegle Min. Budow­nictwa Miast i Osiedli, wykonały 10 bm. roczny plan łącznie z 5-procento- wym planem dodatkowym.

W czasie kiedy w Polsce rządził hit­lerowski okupant.Ze świadków zeznawał 15 bm. nie tylko „polski Himmler“.Zeznawały jego i jemu podobnych
Córka 73-letniego robotnika Mali­szewskiego, starego komunisty, zamor dowanego na Szucha. Był na liście „Startu". Siostra członka Stronnictwa Ludowego i Batalionów Chłopskich Plucińskiego, który zginął w Gross - Rosen. Był na liście „Startu". Matka młodego robotnika Jerzego Szkota, który razu pewnego, w 1943 r., wy­szedł do pracy i więcej nie wrócił. Był na liście „Startu". I wreszcie drukarz Bartuś, który nawet dwukrotnie był na liście „Startu“, ale żyje, bo zdążył jakoś uciec. Drukował wydawnictwa PPS-Lewicy. Jednego jegc współpra­cownika gestapo aresztowało, a dru- - -giego -nie- zastało-w domu? więc-zabiło jego żonę. Zaś raport „Startu" — „poi sklej“ organizacji „Start", oczka w głowie londyńskiego rządu! — notuje lakonicznie: „Zachowywała się aro­gancko wobec agentów gestapo, więc ją zlikwidowali.“ A Bartuś dowiedział się onegdaj w sądzie z wielfrim zdzi­wieniem, że na liście „Startu" figu­rował jako... przywódca szajki ban­dyckiej.Hitlerowcy nazywali Polaków „Ban diten*'. I tak samo nazywali synów polskiej klasy robotniczej sanacyjni, eneszetowscy, wuenerowscy i inni mordercy.Gdy 15 bm. przed sądem zeznawa­ły matka zamordowanego, córka za­mordowanego, siostra zamordowane­go i.robotnik, cudem nie zamordowa­ny „bandyta“, zdawało się, że to na­ród przysąedł oskarżać tych morder­ców i ich mocodawcę: delegaturę lon­dyńskiego rządu.Naród, który jest i idzie naprzód, mimo że setki i tysiące wyrwano z je­go szeregów.Bo naród cały nie mógł przecież być na liście „Startu". Ed. W.

we Włoszech
wewnętrznych, z zatopionych Obsza« rów ewakuowano 380 tysięcy osób.Połączenie kolejowe pomiędzy Wło­chami a Szwajcarią poprzez tunel Simploński jest w dalszym ciągu przerwane. Prace przy odbudowie gro bli na rzece Pad prowadzone eą bar« dzo powoli i nie dają widomych re^ zultatów. i 

cja Egiptu kieruje się prawdziwymi interesami całej ludzkości.Delegat amerykański Jessup, odpo­wiadając na uwagi delegata Polski, Wierblowskiego, w sprawie koniecz­ności kontynuowania wysiłków w ce­lu osiągnięcia porozumienia, oświad­czył, że' mocarstwa zachodnie nie mo­gą odejść od podstawowych zasad ich projektu, fatóre powinny być podstawą prac Komisji do spraw energii ato­mowej i broni typu klasycznego.Delegat Unii Południowo-Afrykań­skiej, który — jak wiadomo — popie­ra projekt rezolucji 3 ’ mocarstw, o­świadczył, że nie będzie glosować za tym punktem projektu rezolucji, któ­ry przewiduje utworzenie międzyna­rodowego organu kontrolnego na pod­stawie planu Barucha.
Stanowisko swe umotywował on tym, że Unia Południowo-Afrykańska produkuje uran — najważniejszy su­rowiec potrzebny do produkcji broni atomowej. Dlatego Unia -Południowo­Afrykańska nie może przyjąć takiego planu międzynarodowej kontroli, któ­ry by oznaczał pozbawienie tego kra­ju dysponowania swymi bogactwami 
W ten sposób delegat południowo­afrykański przyznał, że organ kon­trolny, utworzony na podstawie pla­nu Barucha, byłby faktycznie narzę­dziem ustanowienia obcej kontroli nad gospodarką wielu krajów.Na fakt ten ponownie zwróciła uwa gę przedstawicielka Czechosłowacji, Sekaninova.

Centralne Zarządy Budownictwi Miejskiego, nie wliczając Zarządu Bu« dowlanych Przedsiębiorstw Powiato­wych, prowadziły w r. 1951 roboty na 2.600 placach budów. Budowane szereg obiektów mieszkalnych, usłu­gowych, administracyjnych i innych o łącznej kubaturze 32 milionów m sześć., z tego oddano do użytku około 14 milionów m sześć, kubatury, poło­wę tego stanowią izby mieszkalne.Budowę nowych miast i osiedli pro­wadzono w r. 1951 na 543 placach bu­dowy, w tym ponad 60 — to wielkie osiedla mieszkaniowe. Równocześnie na zlecenie różnych inwestorów wy­konano budowlę wszelkiego rodzaju i zakresu budownictwa miejskiego oraj obiekty inżynieryjne, niektóre prze­mysłowe i inne.
W r. 1951 prowadzono na niektórych osiedlach budowy metodą szybkościo­wą, uzyskując niespotykane u na! dotychczas efekty skrócenia cykli pro­dukcyjnych. W r. 1951 budowano wie! kie osiedla warszawskie: Muranów, Mirów, Grochów, MDM, Praga; pierw sze w kraju nowe miasta socjalistycz­ne: Nowa Huta, Nowe Tychy, oraz sze reg osiedli w województwach: "kato­wickim, poznańskim, wrocławskim, szczecińskim, lubelskim, rzeszowskim itp* 

15 tys. izb w Warszawie
Na 5 dni przed terminem Central* ny Zarząd Budownictwa Miejskiego — Warszawa zameldował o wykona­niu rocznego planu produkcyjnego.Centralny Zarząd — -Warszawa pro­wadził roboty przy budowie 19 osie­dli w Stolicy oraz w wielu miejsco­wościach województwa warszawskie« 80- ,
Budowniczowie Warszawy oddali dotychczas do użytku bloki mieszkal­ne o łącznej kubaturze 1 milion 710 tys. 293 m sześć, oraz obiekty użytecz­ności publicznej, jak szkoły, żłobld, przedszkola i szpitale o kubaturze 306.603 m sześć.
Do końca bież, roku zjednoczcnli podległe Zarządowi „Warszawa", wy­kazują ogółem 102 proc, planu i prze* każą do użytku 15.078 izb mieszkał nych. (dar)
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Zbrodnicze organizacje „Urząd Śledczy“ i „Start“

były organami delegatury „rządu”

Zeznania oskarżonych w procesie warszawskim

W dalszym ciągu procesu zdrajców narodu polskiego, kierowników zbro- dnlozej organizacji: „Ekspozytura Urzędu Śledczego- — kryptonim „start- zlozyl zeznania osk. Stanisław Nienałtowski, który przyzna! sto do panel- Hienia zarzucanych mu czynów. s p y
Osk. Nienałtowski, w czasie studiów uniwersyteckich, poznał Włodzimierza Lechowicza, z którym nawiązał zażyle stosunki. Na propozycję Lechowicza oskarżony dostarczał mu informacji, • dotyczących działalności politycznej lewicowej organizacji akademickiej „Zycie“, do której należał. Ukończyw­szy studia Nienałtowski został przyję­ty, za protekcją Lechowicza, do pracy w Państw. Zakładach Inżynierii „Ur­sus", na których terenie kontynuował donosicielską robotę.Jesienią 1937 r. Lechowicz skiero­wał osk. Nienałtowskiego do pracy w Samodzielnym Referacie Informacyj­nym DOK I. Powierzono mu tam ta­kie same funkcje, jakie pełnił osk.

„Wywiad długofalowy" 
przeciw organizacjo m lewicowymNienałtowski zeznaje następnie, że w końcu kampanii wrześniowej spot­kał się z Lechowiczem, który wyjeż­dżał do Kowna, by nawiązać kontakt z poselstwem angielskim dla uzyska­nia wytycznych dalszej działalności.W 1941 r. osk. Nienałtowski przybył do Warszawy gdzie znów spotkał Le­chowicza i nawiązał kontakt z Jaro- | szewiczem i jego zastępcą Buczyń­skim. Oydwaj zajmowali się przed wojną rozpracowywaniem organizacji komunistycznych, a Buczyński w cza­sie okupacji zorganizował grupę, zło : żoną z pracowników oddziału II, któ­rej celem była praca wywiadowcza, ' - skierowana przeciwko ruchowi lewi- ' ćowemu. 'Dzięki Buczyńskiemu Nienałtow- ' skiemu udało się wśliznąć do Gwardii Ludowej. ' 1„Buczyński — zeznaje oskarżony — ’ oświadczył mi wówczas, że prowadzi wywiad długofalowy i że w tym cha­rakterze chciałby mnie skierować do organizacji komunistycznych. W kwie­tniu 1942 r. skontaktował mnie z jed­nym z -kierowników organizacji war­szawskiej. O swej współpracy z Gwar­dią Ludową nie miałem nikomu mó­wić z uwagi na długofalowość mej pracy wywiadowczej“.Osk. Nienałtowski, objął pracę w redakcji „Gwardzisty1*, gdzie skon­taktowany został za pośrednictwem Buczyńskiego z Marianem Spychal­skim. O działalności swej oskarżony informował stale Lechowicza, który po jakimś czasie skierował go do pra cy w „Urzędzie" Śledczym PKB**. Równocześnie oskarżony kontynuo­wał swą działalność na terenie re­dakcji „Gwardzisty".„Na terenie Urzędu Śledczego pra­cowałem na odcinku antykomunisty­cznym — zeznaje Nienałtowski. — Miałem kilku ludzi, którzy byli agen­tami SRI sprzed wojny. Dawali mi oni informacje na temat działalności ko­munistycznej, a ja te informacje prze kazywałem bądź Lechowiczowi bezpo­średnio, bądź do sekretariatu“. Po­nadto Nienałtowski współpracował z osk. Pajorem w sporządzaniu biulety­nów przeznaczonych dla „delegatury“, dla oddziału II AK i dla PKB. 

»Nowe« metody walkiNastępnie oskarżony mówi o moty­wach, jakimi . kierowały się władze „delegatury“, tworząc „Start“. Grupa ta zorganizowana została dla wzmoże­nia walki z niepodległościowym ru­chem lewicowym, ze względu na stały wzrost jego sił i wpływów.„Lechowicz kładł duży nacisk na to, ażeby „Start" jak najszybciej przystąpił do działalności — zeznaje oskarżony. — W szczególności pod­kreślał on, że organizacja ta będzie miała nowe metody walki. Tymi nowymi metodami walki będzie tzw. akcja likwidacyjna oraz współpraca z okupantem".Czołową rolą w organizowaniu „Startu“ odegrał Kontrym, były ko­misarz policji w Białymstoku. Nienał­towski stwierdza, że Lechowicz ckre-

biuletynów wywiadowczych, przezna­czonych dla „delegatury" i II oddziału AK — wiadomości o osobach zaangażo­wanych w niepodległościowym ruchu lewicowym były kartotekowane i prze­kazywane władzom okupacyjnym. Kar­totekę tę prowadził oskarżony ńa pole­cenie Lechowicza.Następnie oskarżony mówi o udziale poszczególnych organizacji w „Starcie". Poza „Urzędem Śledczym“ PKB jedną z tych organizacji były NSZ, których przedstawicielem w kierownictwie „Star­tu“ był Ojrzyński.Również WRN popierał wydatnie działalność „Startu“. Przedstawicie­lem tej organizacji był osk. Czystow­ski i za jego pośrednictwem pomagał „Startowi", udzielając ludzi 1 lokali organizacyjnych.
Ćwiczenia „aplikacyjne" 
zbrodniarzy

„Czynnikiem kierowniczym .. tu“ — mówi oskarżony — był zespół ludzi, należących przed wojną do od­działu II. Zarówno przez osobę Le­chowicza jak i moją dominował czyn­nik dwójkarski, a poza tym był przed wojenny czynnik policyjny". Osk. Nienałtowski omawia dalej zebrania i odprawy, w czasie których oskarżo­ny otrzymywał od Lechowicza 1 Pa­jora polecenia wykonywania po­szczególnych morderstw. Kontrym o­ceniał dzialaln^ć „Startu“ jako za­dowalającą, al* z uwagi na ciągły wzrost sił PPR i GL nakazywał wzmo zenie aktywności.Osk. Nienałtowski omawia dalej akcję szkoleniową, prowadzoną przez PKB, od jesieni 1943 r. do lutego 1944 r. Na wniosek prokuratora z akt sprawy odczytane zostały fragmenty instrukcji, dotyczące niektórych „ćwi ezeń", w jakich ’szkoleni byli — z my ślą o okresie powojennym — ofice­rowie PKB. Dokument ten nosi" na­zwę „zadania aplikacyjne“. Jeden z fragmentów tych „zadań aplikacyj­nych" instruuje jak należy rozpędzać ■demonstrację pierwszomajową. In­strukcja głosi m. in.: „Przewidziany jest napływ na plac grupami od strp- ny Woli i Kola. Zarządzenie: zgroma­dzenia na placu, jak i na podpunktach zabronione. Wystąpienia stłumić w aa rodku“. Inne „ćwiczenia aplikacyjne" dotyczą usunięcia siłą komunistów z okolic Ratusza i rozpędzanie pocho­dów robotniczych. •­Na dalsze pytania prokuratora oskarżony wyjaśnia, że tego rodzaju „zadania aplikacyjne" były przed­miotem wykładów „ze względu na to, że służba śledcza miała być za­angażowana po wojnie w walce z organizacjami lewicowymi".W dalszym ciągu swych zeznań Nie­nałtowski przyznaj e, że przez ręce jego przechodziła lista, zawierająca 56 na­zwisk działaczy lewicowych wraz z ich stanowiskami z terenu Żoliborza, która według oświadczenia osk. Pajora, prze­kazana została Hauptetunmführerowi Spielkerowi. „Lechowicz miął wówczas pretensję — stwierdza oskarżony — że na liście tej brak było adnotacji, iż zosta­ła ona zakartotekowana“.
Bezpośredni kontakt 
ze SpychalskimOsk. Nienałtowski omawia następnie 

,a U0Ä. ____ .... nj.—, -V .... . swoją współpracę, już w okresie po yry-zależnie od sporządzanych przez niego I Zwoleniu, z Lechowiczem oraz grupą in-

ślał Kontryma jako człowieka zrzu­conego z Londynu, który ma za zada­nie zwalczać zbrojną działalność wy­zwoleńczą, jaką prowadziła PPR i Gwardia Ludowa.Do obowiązków Nienaltowskiego w „Starcie“ należała organizacja grup, dokonujących morderstw działaczy le wicowych.Na wydatki „organizacyjne" Nienał towski pobierał z PKB około 300.0QO zł miesięcznie.W początkowym okresie działal­ności „Start“ posługiwał się grupą zbirów Kontryma oraz grupą NSZ. Potem „Start" uzyskał grupę morder ców z WRN za pośrednictwem Czy- stowskiego. Grupa ta wykonywała „wyroki" „Startu", a nawet przysy­łała do zatwierdzenia „wyroki" wy­konane na własną rękę.Ponadto poszczególne placówki „Startu" na terenie Warszawy dyspo­nowały własnymi grupami, przezna­czonymi do mordowania działaczy le­wicowych. Nienałtowski wyliczył tu długi szereg nazwisk działaczy niepo- dległoś arowego ruchu lewicowego, któ rzy zostali zamordowani przez „grupy likwidacyjne" „Startu“.
Gestapo polskiej reakcjiW tym samym czasie oek. Nienał­towski współdziałał równocześnie w innych antylewicowych akcjach „de­legatury", w ramach tzw. „Kierownic­twa Walki Podziemnej (KWP)", dokąd został zwerbowany również przez Le­chowicza. Oskarżony zeznaje, że KWP miało pełnić rolę podobną do roli ge­stapo. W KWP oskarżony był kierow­nikiem „grupy obserwacyjnej", której celem było ustalenie, w jaki sposób najłatwiej można zgładzić obsérwowa ną osobę. fOdpowiadając na pytania prze­wodniczącego, osk. Nienałtowski wy jaśnia zadania i strukturę „Urzędu Śledczego" PKB i „Startu". Te or­gana „delegatury" były utworzone do walki z PPR I Gwardią Ludową. . Relacjonując rozmowę przeprowa­dzoną z Lechowiczem oskarżony mó­wi, --że utworzenie -„Startu" „delega­tura" uważała za konieczne dla wzmo­żenia bezpośredniej akcji terrorysty­cznej przeciwko lewicy, drogą zarów­no bezpośredniego mordowania dzia­łaczy lewicowych, jak również drogą współpracy pkunantem. „Leehęwięz nie krył się z tym, ze działalność .„Star tu" będzie .powiązaną, z Niemęąnu“—. mówi oskarżony.Kierownicy placówek „Startu" byli dobrani przez Kontryma i Lechowicza. Kontrym wprowadził do „Startu“ gru­pę terrorystyczną NSZ.

Współpraca z okupantem
Współpracę „Startu“ z okupantem określa oskarżony, jako „także działal­ność ściśle biorąc likwidacyjną, ponie­waż rozpracowani przez nas i aresztowa­ni przez okupanta działacze PPR i Gwar­dii Ludowej ponieśli niewątpliwie śmierć".Przew.: W jaki sposób odbywała się współpraca z okupantem?Osk.: Nawiązany został kontakt ze Spielkerem. Dowiedziałem się o tym kontakcie na jesieni 1943 r, od Lechowi­cza, a następnie rozmawialiśmy na ten temat również z Pajorem.Odpowiadający na pytania Prokurato­ra osk. Nienałtowski wyjaśnia, że nie-
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nyeh oficerów śledczych PKB i „Star*
„Po wyzwoleniu — zeznaje Nienał­towski — Lechowicz wespół z całą swoją grupą polityczną, którą utworzył jeszcze w czasie konspiracji, odbywał zebrania, w których uczestniczyłem. Zebrania te miały charakter polityczny i konspiracyjny. Omawiano na nich sprawy związane z dalszą działalnością

Nienałtowski stwierdza, że w paździer­niku 1945 r., korzystając z kontaktu z Krarianem Spychalskim, wstąpił do Od­rodzonego Wojska. Polskiego w stopniu porucznika. „W czasie mojej służby awansowałem i kiedy opuszczałem sta­nowisko w Biurze Historycznym i prze­szedłem do Min. Ziem Odzyskanych, uzyskałem stopień podpułkownika“.Prok.: To znaczy w ciągu jednego ro­ku od porucznika do podpułkownika?Osk.: Tak jestProk.: Na czyj wnios'ek oskarżony awansował?Osk.: Na wniosek Wydziału Personal­nego Głównego Zarządu Polityczno- Wychowawczego.Prok: Komu on podlegał?Osk.; Podlegał on generałowi Spy­chalskiemu.Prok.: Czy oskarżony miał z nim bez­pośredni kontakt?Osk: Tak, miałem bezpośredni kon­takt z gen. Spychalskim.Proces trwa.

MlI

Do usunięcia braków 
konieczne zebranie załogi

W ostatnim «¡kreaie praca Rady Za­kładowej Warszawskich Zakładów Przemyślu Tłuszczowego dała na od­cinku bytowym duże osiągnięcia.Przede wszystkim trzeba podkreślić pracę komisji bytowo-socjalnej, która w trosce o zdrowie pracowników prze niosła 15 robotników do prac lżej­szych, 5 umieściła w sanatoriach, a 20 w szpitalach na kuracji. Lustracje hi­gienisty na oddziałach produkcyjnych wykryły kilka wypadków chorób za­kaźnych. Otoczono również opieką kobiety ciężarne ,a matki obarczone liczną rodziną zwolniono od odpłat­ności żłobka, przedszkola, półkolonii, czy wczasów dziecięcych.Również walka z pijaństwem, przez współpracę z ośrodkiem przeciwalko­holowym, dała duże korzyści. Kilku pracowników skorzystało z usług po­radni i dziś pracuje już wzorowo.Tyle o osiągnięciach. Wytykając błędy, trzeba jednak podkreślić, że zawiodła opieka'nad niemowlętami. Chociaż zakład nasz nie posiada włas­nego żłobka, nie robił żadnych sta­rań o zarezerwowanie miejsc w żłob­kach zakładów pokrewnych. Szukanie miejsc w ostatniej chwili naraziło już dwukrotnie matki i fabrykę na straty materialne. Nie poczyniono też żad­nych kroków w celu założenia żłobka

łącznie ze znajdującą się na tym aa4 mym terenie fabryką kwtnęfyków’ „Wąrszawianka“, zatrudniającą po* nad 80 proc, kobiet
Poważne zaniedbanie nastąpiło i# wykorzystaniu wczasów pracowni­czych. Prawie połowę przyznanych miejsc wykorzystali pracownicy urny słowi. Również sprawy mieszkaniowe załatwiono po linii najmniejszego o­poru. Kilkunastu pracownikom prze-, prowadzono drobne remonty, nato­miast mieszkaniami służbowymi nie' interesowano eię zupełnie. Tymczasem żadne ¿ mieszkań służbowych nie jest zaludnione zgodnie z normami zagę­szczenia. Można dokwaterować tani jeszcze kilka rodzin robotniczych.
Rada Zakładowa nie zmobilizowała dostatecznie całej załogi w sprawie zebrań związkowych. Świadczy o tym fakt malej frekwencji na zebraniach i ciągłe przekładanie terminu zebra­nia sprawozdawczego. Nieodbywanie narad z całą załogą uniemożliwia na­szej Radzie wytyczenie planu pracy.
Trzeba te wszystkie braki usunąć. Dużą pomocą może być właśnie ogolą ne zebranie załogi.

St. Wójcicki
Warsz. Zakł. Przem. Tłuszcz

Każda sprawa bytowa jest ważna

Gdy mieszkańców przybywa

(Od naszego specjalnego wysłannika.)
Nowa Huta, w grudniu.

Gdy jedziesz z Krakowa do Nowej Huty, nowe domy wybiegają ci na­przeciw. Wysokie, masywne, z oknami zwróconymi do słońca. Wczoraj wi-. działeś w nich szklarza. Dziś dziew­czyna zawiesza w nich firanki 1 posy­ła ręką pozdrowienia przejeżdżającym autom. Jutro na pewno zobaczysz, jak spomiędzy zamieszkanych już bloków wyjdą przedszkolaki parami na spacer.♦ Rośnie Nowa Huta i zaludnia się. Już w tej chwili pracuje w niej i mie­szka prawie jedna trzecia przyszłych mieszkańców. A dzień każdy sprowa­dza do miasta wciąż nowych ludzi. Dla nich to zwiększają wysiłki i tem­po praćy inżynierowie, technicy, mu­rarze, stolarze, tysiące robotników.
Temu wzrostowi miasta-i jego za­ludnieniu nie dorównuje jednak troska o zapewnienie wszystkim mieszkań­com niezbędnych urządzeń.KŁOPOTY PRZY ZAKUPACH
Zajrzyjmy do sklepów Nowej Huty. Ruch panuje tu wielki przez cały dzień, zwiększa się jednak jeszcze bar dziej w godzinach popołudniowych. Długo i cierpliwie czekają przed ladą mężczyźni i kobiety, tracąc czas prze­znaczony na odpoczynek.— Chciałbym kupić męską koszu­lę — mówi jakiś robotnik.Na ladzie zjawia się kilka koszul. Są ładne i solidnie wykonane. Robot­nik jest niezadowolony.— Ja potrzebuję taką zwykłą, płó­cienną...— Takich nie ma — pada odpo­wiedź ekspedientki,— Tó może jest koszulówka?— Także już nie ma.

Kobiety mają podobne kłopoty. Na tanią fartuchówkę, surówkę trzeba dosłownie „polować". Gdy tylko uka­żę się w sklepach, natychmiast je wy­przedają. Leżą na półkach drogie jed­wabie, popeliny, 'cienka, luksusowa bielizna. Brak zaś tanich pióęienek, niskoprocentowych wełen, cajgu i in­nych niedrogich, trwałych i praktycz­nych towarów, na które jest tu naj­większy popyt, Za małe są także przy­działy obuwia gumowego. W listopa­dzie dostarczono sklepom .Huty zale­dwie 70 par damskiego i dziecięcego obuwia. Płaszcze nieprzemakalne są prawdziwą rzadkością.
Niewystarczające jest także zaopa­trzenie sklepów spożywczych, zwłasz­cza: w takie. produkty,- których braku nie odczuwamy, jak cukier i sól. Czę­ściowo brak tych artykułów powodu­ją spekulanci, którzy masowo wyku­pują je t wywożą do swoich, niejed­nokrotnie bardzo odległych miasteczek i wsi, np. Limanowej, Brzeska.Spraw za handel łańcuszkowy ze­brał się w referacie walki ze speku­lacją pokaźny stos. Niemal codziennie strażnik przemysłowy lub milicjant przyprowadza do DkN kobietę z po­dejrzanie wypchanymi tobołami. Raz

nią winna iść troska o stalą dostawą potrzebnych artykułów, tak aby nie zmogli żerować na nich spekulanci.Aby usprawnić handel w Nowej Hucie, należy pamiętać także o dal­szym rozwoju sieci sklepów. Ną ca­łym osiedlu dotychczas jest tylko ji- den sklep mięsny. Personel tego skle­pu jest przeciążony pracą. Co miesiąc musi zarejestrować przeszło 26 tys. bonów. A sprzedaż?... Robotnicy tracą dużo cennego czasu ną wystawanie w kolejkach. Czy tymczasem, dopóki nie zostaną przygotowane, nowe lokale sklepowe, nie mogłaby PSS zorgani­zować lotnej sprzedaży mięsa w po­szczególnych zakładach pracy?Za mało jest także sklepów z jarzy nami. Nie ma specjalnego punktu sprzedaży mleka... Te wszystkie braki sprawiają mięsa kancofh osiedlą Nowej HutJ^już w tej chwili dużo kłopotu. A przecież mie­szkańców wciąż przybywa.*W grudniu w związku z uruchomieniem píérw- czego obiektu kombinatu, zjedzie się jeszcze więcej robotników j ich ro­dzin. Stan zaludnienia będzie wzra- • stać z dnia na dzień. Dlaczego do tej pory MHD o tym nie pomyślał? Dla­czego nie umie wystarać się o dosto­sowanie puli towarów spożywczych do rozrostu miasta? Dlaczego WSS nie zwiększa sieci niektórych sklepów, np*
mydła, proszku do prania, kiedy in- dtiej szaliki, które chciala epékulan- tka sprzedać po wygórowanej cenie.

A MIASTO ROŚNIE«
Wypadki takie świadczą, że perso­nel sklepów MHD nie jest czujny, że nie czyni wiele, aby uniemożliwić handel spekulantom. Ale sama walka ze spekulacją nie wyrówna braków w zaopatrzeniu Nowej Huty. W parze z

RAOfO
na dzień 18 grudnia 1951 r. (wtorek) Na fali 1322 m.Program dnia 5.55 15.25 wiadomości 5.05 6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.005.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 6.33 pieśni o pracy i pokoju 7.20 Muzyka 8.00 Aud. dla klas starszych 8.20 Muzyka popularno-rozrywkowa 10.10 Aud. dla przedszkoli 10,30 Muzyka rozrywkowa 10.55 „Kaśka Kariatyda" — fragm. pow. G. Za­polskiej 11.15 Muzyka i aktualności 11.45 Glos mają kobiety 12.15 Ork. dęta 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Muzyko rozrywkowa 27;oo skrzynka ogólna P.R. 17.15 „Z no. Jainika recenzenta ii_17.25 Komp. Tygo­dnia I8.00 Z kraju i ze świata 18.20 Mo­zaika muzyczna 19.00 Reportaż 19.20 Kon­cert 20.30 stylizowana kaszubska muzyka ludowa 20.45 „Przyjdą nowi bojownicy" — słuch, wg pow. a. Zapoiockiego 21.50 Radziecki muzyka kameralna 22.15 Mu­

Na fali 367 m.Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.65 630 7.55 ¡7,00 21.00 23.106-15 Pleśni komp. polskich 6.50 Polaka stylizowana muzyka ludowa 14.15 Muzyka dla wszystkich 14.50 Koncert 15.30 Aud. dla dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 16.» Dziennik warszawski 16.35 Muzyka bale­towa 17.15 Koncert 17.45 Radiowy porad­nik jązykowy 16.00 Muzyka ludowa 18.30 Wszechnica Radiowa 16.50 Muzyka roz­rywkowa 10.15 „Nowe książki" 19.30 Mu­zyka i aktualności 20.00 / Koncert 21.30 Pieśni s. Rachmaninowa 21.50 „Wiktor Mochow" — rep. n. Polewoja 32.05 Gra ork. 23.00 Muzyka. ,NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁMoskwa w języku polskim 25, 31, 45, 1H8 m.Audycje: ll.lf, 17.30, 19,30, 22JO — 22.89 Koncert.Moskwa 1935, 1736, 433 m.13.45 program dnia 15.00 Szkatułka mu­zyczna dla dzieci 18.00 Koncert estrado. dowy. ib.úO Historia WKP(b>- 20.15 Komen- wrz na tematy polityki zagranicznej. _

Nawet najwybitniejsi twórcy nie często osiągają równie wysoki poziom artystyczny w odmiennych gatunkach literackich. Do tych, którym się to udało, należy wielka poetka, Maria Konopnicka, będąca równocześnie wy­bitną autorką nowel i szkiców.Jak wiadomo, Konopnicka pierwsze swe kroki na polu literatury stawiała stosunkowo późno. Urodziła się w ro­ku 1842, a dopięro w r. 1877 debiutu­je drobnymi wierszami dla dzieci i li­rykami, publikowanymi najczęściej pod pseudonimem w czasopismach. Wiersz „W górach", ogłoszony w „Ty­godniku Ilustrowanym", zwrócił na siebie uwagę Henryka Sienkiewicza, który napisał w VII rozdziale „Szki­ców Amerykańskich" bardzo pochleb­ną o nim i o jego autorce opinię. W roku 1Í79 Konopnicka, "mając 3TTat," wybiera dla siebie drogę poetki.Rzuca się w wir twórczości poety­ckiej i pracy dziennikarskiej. Przeży­wa pierwsze wstrząsy I zawody. Do­strzega wszelką nędzę i z wielką silą przeciw niej się buntując opisuje ją. Nie widzi jednak drogi zwyciężenia krzywdy ludzkiej i popada w pesy­mizm. Ciemne rządzące siły są wciąż Jednakowo potężne.„Co do mnie — plwe przed Bożym Na­rodzeniem w r. 1184 do Aera-Rząiewiklc- go, paryskiego korespondenta czasopisma „Świt", k’tórego Jest redaktorką - nie wierzę, lt Bóg się rodzi na éwlecie, bo nie widzę, aby Jakakolwiek zla moc tru­chlała”. , . .Szybko przeżywa stracenie złudzeń, także w sprawach codziennych. ' Jak balzakowski Lucjan de Rubempró ry­chło orientuje się, czym jest dzienni­karstwo w państwie kapitalistycznym.„Prze* kwiecień" (11841 pisałam- Jeszcze felietony, teraz • I te muslalam rzucie, napotykając pewne opozycje przy każ­dym nleulełnlsjuyni zdaniu" — donosi

Pierwszy tom prozy Konopnickiej ukazuje się w roku 1888, a więc w o­kresie, gdy sława jej jako poetki za­tacza już szerokie kręgi. Najważniej­sza z prac prozą Konopnickiej opo­wiadanie „Wojciech Zapala", w roku 1884 zdobyła II nagrodę na konkursie literackim.Odtąd, obok nieprzerwanego upra­wiania twórczości poetyckiej, co parę lat zbiera Konopnicka szkice, opowia dania i nowele i publikuje w formie książkowej. Tak w 1890 roku wycho­dzi zbiór nowel pt. „Mol znajomi", który stawia Konopnicką w rzędzie najznakomitszych prozaików nie tyl­ko doby ówczesnej. Kolejne tomy u­twierdzają tę jej pozycję, aż do os tat niego tomu „Na normandzkim brze­gu" (1904),'gdzie Konopnicka pesługu- -je~się językiem najbardziej prostym i zwięzłym oraz gdzie uderza pobłaż­liwy, lecz równocześnie pełen uczucia stosunek do ludzkich spraw.
Wydawane obecnie „Pisma wybra­ne“') Konopnickiej znów stawiają przed oczami czytelnika prozę wiel­kiej pisarki. „Nowele i obrazki", któ­re ukazały się jako tom IV pism pod redakcją Irminy Śliwińskiej i St. R. Dobrowolskiego pochodzą ze wszyst­kich okresów twórczości Konopni­ckiej. Układ taki, wolny od jakiejkol­wiek suchej schematycznoścl, pozwala poznać i rozkoszować się prozą pisar­ki w pełni dostrzegając jej bogatą osobowość twórczą.W utworach pisanych prozą Konop­nicka zamknęła nie tylko swe spostrze żenią i odmalowała niekiedy kapital­nie sylwetki napotkanych ludzi. Właś nie w nowelach i opowiadaniach jej
•) Konopnicka, Plimi wybrane, „No* we|e l obrazki", „Kiltfka i wkdia"i ..

talent ukazywania wielkich zagadnień ją się oni czytelnikowi sami, swymi poprzez życie prostych zwykłych lu- —= ------  —'dzi znalazł najszersze zastosowanie. Konopnicka, „poetka ludu polskiego", jak ją zwali współcześni, wyraziście zaprezentowała w opowiadaniach swe oblicze pisarki walczącej z niespra­wiedliwością i nędzą ówczesnego świa ta, walczącej o człowieka pracy. To, nie tylko współczucie dla ludzkiej I krzywdy każę Konopnickiej ukazywać ból, głód i poniewierkę chłopów i nędzy miejskiej. Te obrazy winny wzbudzić bunt — ten sam, jaki tli się w sercu poetki.
Dzisiaj, po latach, lektura Konopni­ckiej wciąż budzi żywe uczucia. Dzia­ła tak nie tylko siła przeżycia pisarki, ale także wysoki kunszt artystyczny. Konopnicka w opowiadaniach jest zna komitą realistką. Nie relacjonuje ona , czynów swych bohaterów. Przedstawia

Harla Konopnicka

postępkami, rozmowy, myślami.
; Współcześni krytycy pisali, że Ko­nopnicka dojrzała ł potrafiła „ukazać i w prostych ludziach duszę“. Przed-jej pełnymi ludzkich gorących uczuć no­welami musieli ustąpić nawet najbar­dziej niechętni jej krytycy.
I Konopnicka nie osiągnęła pełnego triumfu. Zwłaszcza w poezji, nie "wol­na od mistycyzmu i poglądów, które 
działa drogi przezwyciężenia ucisku i niesprawiedliwości. Ta słabość odbiła | się ujemnie na jej dziełach. Jednak w' najmniejszym stopniu są ni^ obciążo­ne właśnie opowiadania, które, nasy­cone prawdą społeczną, wciąż żywe i zdolne wzruszać, stanowią ulubioną lekturę dzisiejszego czytelnika; przy czym na czoło wybijają się te, które burżuazyjni krytycy i wydawcy chęt­nie ukrywali. Należy do nich, między innymi, opublikowana w omawianym wyborze nowela pt. „Miłosierdzie

wpływa przecież korzystnie na wydaj ność 1 jakość pracy budowniczych No­wej Huty. Powinny o tym pamiętać zainteresowane Instytucje.
I O TYM TRZEBA PAMIĘTAĆ

Cotygodniową troską gospodyń No­wej Huty jest węgiel. Muszą one brnąć po błotnistej drodze do odle­głego o 3 km składu, aby przynieść do domu 50 kg. Jak dotąd nikt Jakoś nie wpadł na prostą myśl zespołowego zaopatrywania bloków w węgiel A byłoby to przecież praktycznie, szyb­ko, tanio i wygodnie.Gospodynie Nowej Huty męczą &iq jeszcze nad rozwiązaniem innego pro­blemu — problemu trzepania. Gdzie trzepać i wietrzyć chodniki, pościel, ubrania? W rezultacie trawniki osie­dla są, przy ładniejszej pogodzie, „przystrajane“ wietrzącą się gardero­bą. Estetyki osiedla to nie podnosi, podobnie jak fruwające po alejach ł zieleńcach papiery. Zapomniano bo-
i niano także o skrzyniach na odpadki, i W rezultacie niedbali mieszkańcy bo* I teli wyrzucają je po prostu przez ok*

Troska o zapewnienie odpowiednich! warunków bytowych nie może być, jak dotąd, spychaną w Nowej Hucie na plan dalszy. Nowa Huta, jako czo­łowa inwestycja Planu 6-letniego# winna przodpwąć pod każdym wzglą­dem. Przykłady troski o zapewnienie robotnikom jak najlepszych warim-gminy“ Opowiadanie to jest-Sizorem. _ków bytowych na innych budowach miniatury realistycznej, znakomicie 1 w innych ośrodkach przemysłowych» 'zbudowanej. Wszystkie elementy tre­ści służą celowi wzbudzenia współ­czucia dla nędzarza, starego Wunderli i wstrętu do bogatych, nieludzkich mieszczan.
Opowiadanie to równocześnie naj­lepiej charakteryzuje postawą społe­czną wielkiej pisarki, którą samą określiła ją tymi słowami w artykule „Nasz lud".

„Czerpajmy ze skarbnicy wiedzy, oddawajmy hołd pięknu, lec» przede wszystkim szukajmy duszy, w masach społecznych. A gdyby kie dy zbudowano świątynię ludzkości, do której by wchodziły narody, nio­sąc. najlepsze pracy swojej owoce, byłoby dla nas chlubą i zaszczytem, gdybyimy tam wprowadzili naród, o którego każdym dziecięciu chór sędziów mógłby orzec: oto czło­wiek". Jeny WtoliłwiM.

świadczą, że jestto piożliwe. Trzeba tylko więcej uwagi poświęcić tym, sprawom. J. Pietro»

W pęlnł wypale eeiil LIWNA t STALINA zaopatrzyć w ksląągmlacb

Do końca r. 1851 ukazały się następujące tomy LłNIN W. I.
Tomy: 1, 1, l, j«, it, *, u, u, »

STALIN J. W.

WityaUde tomy oprawiona w płótno w lUlt po ti 4.W.
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W Katowickim Pałacu MłodzieżyCzytelnia dla najmłodszych

. 386

Przyjemnie jest przebywać to tej sali, by w ciszy i skupieniu chłonąc ciekawe opowieści, by obcować z bohaterami opowiadań, by czytać książ­ki i czasopisma.Obszerna jest sala czytelni dla najmłodszych u> Katowickim Pałacu Dziecka. Obszerna, widna — a jednocześnie mila 4 własna (do reportażu obok).

By młodość ich była inna

— • ' - . _ _ - .. . /4 ft Q mÍACÍArvKatowice, w grudniu, iWnętrze pałacu dosłownie zapiera oddech. Blisko dwie godziny błąkałem się pośród najróżniejszych wspaniało­ści, oglądając ozdobne ściany, piękne kwiaty,..obrazy; freski, dywany, in­krustowane poręcze, rzeźby. Z sufitów spływa miękkie, spokojne światło, gdzieś z niekończących się korytarzy poprzez gwar rozmów i klapanie filco­wych pantofli, które dzieci i młodzież dos ta ją wchodząc do tego przybytku — słychać muzykę. Ktoś gra na skrzyp each, gdzieś zza obitych- kotarowym pluszem drzwi dochodzą tony forte­pianu, gdzieś, śpiewa chór.
Mały blondynek, zaczerwieniony od zabawy, biegł z końca długiego kory­tarza, nabierał rozpędu i sunął na filcowych pantoflach, obracając si& wokół własnej osi. Nie mógł się za­trzymać i .przerażony wpadł mi pro­sto w ręce. Myślał pewnie, że ma do .czynienia z którymś z. licznych wycho wawców. Zrobił skruszoną minę, z

(Od naszego specjalnego wysłannika)
rodzaju tych, jakie 11-letnie chłopaki zawsze trzymają w zapasie na wszelki wypadek. Prosiłem, żeby poprowa­dził mnie do swoich ulubionych miejsc. Zgodził się chętnie. W ten sposób najpierw trafiliśmy do mode­larni. Ze dwa tuziny chłopaków, okry­tych skrawkami celuloidu, strużynami z bambusowych patyków, kleiło tu sa­moloty. Kaczmarek, — mój przewod­nik zdążył się był już przedstawić — zaczął -opowiadać.
»Uczą się« kopalni

Opowiadał mi' o miejscu poprzed­nich. zabaw. Było to podwórko, były podmiejskie hałdy, na które ganiało się, aby zagrać szmacianą piłką w palanta. Był to płot .„Torkatu“,. gdzie przez szpary z zapartym oddechem chodziło się w kompanii urwipołciów patrzeć, jak „starsi“ trenują hokeja.

Przykład gromady Siennicy Nadolnej

Wykorzystajmy le doświadczenia 

* Pow. krasnostawski w grudniu, i" Wiatr szybko przeganiał chmury. *Gd; raz po raz wyglądało apoza ñlch , sołtysa Brusa'nie zastaliśmy w do­
. Jeszcze kilka tygodni temu miesz- domu-  rzeUa żona.kańeów pow. krasnostawskiego i m- . Rzeczywiście Brusa zastaliśmy u se- nych powiatów Lubelszczyzny napa-। i,Pe!t---a „-„„,-,1,1,1«.»

(Od naszego soecialnego u?^słarinikał
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krywa puszysto zieleń. Wyjątkowo dłu ga jesień — deszcze, ciepło i" słońce przeobraziły pola i odpędziły zmart­wienia o log przyszłorocznych zbiorów.JESIENNA ORKANiedaleko już było do gromady Sien nica Nadolna. Obok drogi, którą nasz aamochód z trudem pokonywał, nie­zgrabnie podskakując na wybojach, spokojnie orał chłop. Uśmiechnął się do nas przyjaźnie i zatrzymał konia. Stanęliśmy. Nazywał się Jan Mojek. Kończył właśnie jesienną orkę ka­wałka ziemi, który ż posiadanych 5 ha przeznaczył na zasiewy jare. Gdy dowiedział się. że jedziemy do jego gromady, rzeki:— Widzicie, na zebraniu w groma­dzie nągpiSali mi, że się wyłamuję.. Ze niby' już wszyscy zaorali na zimę,

i od razu nawiązała się serdeczna roz­mowa.
Gromada Siennica Nadolna w pow. krasnostawskim całkowite wy wiązała się ze wszystkich zobowią­zań wobec Państwa. Wykonała w ponad 100 proc, plan skupu zboża, odstawiła ziemniaki, zapłaciła po­datek gruntowy i FOR, wpłaciła Pożyczkę Narodową.

Jak osiągnięto ten sukces, opowie­dział sekretarz Demczuk.
— Gdy we wrześniu stwierdziliśmy,

ził“,, aby wszystko szło dobrze, ale sam jedęn' niewiele mógł zrobić.Walka, aby;-uświadomić i scemen- tować. mąło- i średniorolnych "chło­pów, "aby osamotnić kułaków i zde­maskować ich wrogą -robotę — była trudna i wymagała nieustannej czuj­ności. Bo wróg chwytał się różnych sposobów... Kamień, rzucony nocą zza węglą tylko o milimetry ominął.głowę sekretarza." .
DAL! PRZYKŁAD

Nie pomogły jednak kułakom ani kamienie, ani pogróżki, ani upór. Or­ganizacją partyjna ujęła mocno ini­cjatywę w swoje tęce.. Wszyscy jej .członkowie najpierw zbiorowo odsta­wili zboże, ziemniaki, zapłacili podat­ki. Sekretarz Demćzuk posiadający tylko' 0,5 ha ziemi, mimo że nie miał obowiązku, sprzedał 3 q zboża. A ąa- etĘPflie ruszyli do swojejgrcmady, abyże wykonanie planu skupu zboza- w| przekonywać i uświadamiać wahają- stosunku do sierpnia zmalało, był to, cych się,-że z obowiązku wobe£ Pań- znak, że zaczęli bruździć kułacy i. na- [ 6twa • ¡- społeczeństwa’ trzeba się wy­mawiać gospodarzy., aby nie sprzeda I wiązać.wali.zboża. Gromada wtedy podzieli -1 -ła się na dwa obozy. Małorolni i wiek Z."dnia na- dzień gromadą się odmie-1 _t • ' ... .1 __ , _ , . . _T ni's'la V ill? li <,óńlnx: r-h johrtfń- n n IffA-nioy juz wszyscy zaorau na zimę, usuw« uuuV. uwiviuiiuí. ¡<1551 ■. - Q . T"7 " i ,1-fyłko ja"nie.' Aż wstyd było słuchać.. szość średniaków powoli, ale odstá? ¡ t113*3;. .Kusa oeolnych zebrän, na kto- Po prawdzie.to ja zboże tak jak wszy- wiali zboże. Bogacze I- cl śrećttiiacy, * •7°*' n^e żałowano życzliwej krytyki, _ 'j.._ :i ■  , 1 - . j- utA™. , . t.a i-i--. a^«Vi6D0Í1o chłODÓWi POCZUli .616''WSDOlCO-scy ods ta wiłem, ziemhiSkr też i co do grdBza gruntowy i pożyczką.spłaciłem. No. tyle, że nie zaorałem. Ale dziś już kończę. Powiedzcie sołtysowi, że może meldować w gminie. Tylko mi ten zakos został 1 wracam do chałupy.Mocno chwycił pług, krzyknął na konia i ruszył dalej.

zboża osłabia, to „nawalała" teí'sprze-' fasować, ile jeszcze Jm braKuie do .wy" daż ziemniaków, splata podatków i w konania planu. Obudziła się w nich , ogóle. Wtedy organizaba ' partyjna! ambicja, aby wyprzedzić inne groma- wzięła się do roboty, aby zmoblliżo- w końcu listopada gromada wszy­wać gromadę I pomóc bezpartyjnemu' sołtysowi, który choć „ze skóry wyła-

Potężna manifestacja przyjaźni do narodów ZSRR 

Masowy udział społeczeństwa w imprezach Miesiąca ‘
Na posiedzeniu Rady Naczelnej TPP-R, które odbyło się ostatnio w Warszawie, wiceprzewodniczący Żarz. Gł. TPP-R poseł Juszkiewicz wygło­sił referat o przebiegu i wynikach Mie siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.Mówca stwierdził, że wyniki dzla- \ łalnośei Towarzystwa w r. 195!, a przede wszystkim wyniki Miesiąca — ' świadczą dobitnie o pogłębiających się w społeczeństwie polskim uczuciach serdecznej przyjaźni dla narodów Zw. Radzieckiego, ostoi pokoju światowe­go. postępu i socjalizmu.Potwierdzają, to: masowy udział najszerszych rzesz społeczeństwa w imprezach Miesiąca, znaczny wzrost ' ezeregów Towarzystwa, entuzjastycz­ne manifestacje na rzecz Zw.' Ra­dzieckiego i. Józefa Stalina, w jakie

przekształcały się zebrania, akademie, wieczornice itd., wzrost kursów i licz­by uczących się na nich języka rosyj­skiego. "
Według orientacyjnych danych w przygotowaniach i organizacji imprćz Miesiąca wzięło udział przeszło 55 tys. aktywistów z różnych warstw spolęcz nych, którzy wygłosili odczyty, refe­raty, przeprowadzili pogadanki, orga­nizowali wieczornice i zebrania w za­kładach .pracy, klubach, świetlicach i szkołach w mieście i na wsi. Wysłu­chało ich przeszło 10 mil osób.
Z dorobkiem i • rozwojem .kultury naszego' welkiego sąsiada zapoznało się społeczeństwo polskie na 28 tys. imprez artystycznych różnego rodza­ju, na które przybyło przeszło 4 milio­ny ludzi

Przekroi

Tedy.ng droga
PODKOMISJA rozbrojeniowa Zgro­madzenia ONZ, której zadaniem było uzgodnienie propozycji mocarstw zachodnich z poprawkami radziecki­mi, zakończyła swe prace. Przedsta­wiciele Związku Radzieckiego i mo­carstw zachodnich osiągnęli w niektó­rych punktach pewne porozumienie, ale w zasadniczych sprawach nie usu­nęli istniejących między nimi rozbież­ności. Uzgodniono więc sprawę utwo­rzenia .nowej komisji pod nazwą „Ko­misji do spraw energii atomowej I zbrojeń klasycznych". Komisja ta ma działać przy Radzie Bezpieczeństwa. Co się tyczy jednak zadań tej komisji, to — jak stwierdza sprawozdanie prze wodniczącego, — zostały jeszcze „glę bokie różnice zdań co do zasad i me­tod, jakimi powinna się kierować przy realizowaniu 'swoich zadań".' Związek Radziecki w dalszym ciągu broni konsekwentnie stanowiska, że Zgromadzenie ONZ powinno natych­miast powziąć uchwałę w sprawie za­kazu broni atomowej i utworzenia międzynarodowego organu kontroli nad wykonaniem -tego zakazu, zobo? wiązując jednocześnie wspomnianą ko misję do przygotowania konwencji ó środkach zapewniających realizację .tego zakaził... .Przedstawiciele , jno- • carstw zachodnich wypowiedzieli się

dziecko „dorasta" do 3 miesięcy, ro­dzice podsuwają mu do wyboru książ­kę, młotek i... piłkę. Jeśli śląska lato­rośl wybierze książkę, stanowi to omen, że dziecko zostanie uczonym, jeśli młotek — inżynierem, jeśli pił­kę... sportowcem- W czasach, kiedy obyczaj ten powstawał, najłatwiej o- czywtście było zostać sportowcem, cho ciąż i ku temu warunki nie były naj­lepsze.
Wróćmy jednak do spraw Pałacu. Tutaj, już nie symbolicznie, podsuwa . się dziecku to wszystko, co służyć mo­że rozwojowi zainteresowań i co słu­żyć może narodzinom talentów.
Zajrzałem ostrożnie poprzez drzwi pracowni rzeźbiarskiej Było tam oko­ło 30 chłopców w wieku od 10 do 15 lat. Wszyscy ubrani byli w grube far­tuchy i umorusani po dziurki w no­sie, lepili z gipsu figurki według usta­wionych wzorów. Wychowawca — na­uczyciel opowiadał, że do-pracowni ■ zgłaszają się wciąż nowi adepci kyn? sztu snycerskiego i, że niewątpliwie pewien odsetek od rzeźby już nie odejdzie. Zupełnie to samo słyszałem w pobliskiej sali muzyki. Chłopcy i dziewczęta ćwiczą tu grę na muzycz­nych instrumentach. Stworzyły się już nawet zespoły orkieśtralne".
Nie będzie przesady, jeśli powiemy, że Pałac ściąga -dzieci z ulicy. Kato­wice, wielki ośrodek robotniczy, roiły się od dzieciarni i wyrostków Nie ma

Z modelarni poszliśmy do sali boksu. „Gruszki*• fruwały w kółkach. Chyba z 50 chłopców tańczyło na skakankach. Zaszliśmy do. basenu, . wspanialszego niż rzymskie termy. Woda ciepła. Chłopcy ćwiczyli „żabkę“.
1 chodziliśmy później, do orkiestr, do lustrzanych sal, gdzie dziewczynki w’ sztywnych spódniczkach ćwiczą przy barierach baletowe figury, i po bibliotekach, gdzie ¿tdły. pokryte po­liturą błyszczą jak tafle lustra. Widzja lem setki" mikroskopów" w pracow­niach, seOiri aparatów fizycznych i che­micznych, setki — jeśli nie tysiące, pomocy szkolnych.
Trudno wyobrazić sobie, aby ktoś ze starszego pokolenia, oglądając to wszystko, nie porównywał tego Pałacu do swoich dawnych miejsc zabaw i nauki i nie pomyślą* sobie: za moich czasów takich domów dla dzieci' nie było.

* W dużej, sali, przyozdobionej sym­bolami-pracy górniczej, urządzono, te­raz rodzaj muzeum. Są tam więc ja­kieś starożytne. kilofy, kosze na wę­giel, stare.lampy-i wzory nowych ko­palń. Więc elektrowozy,, więc maszy­ny górnicze, więc świdry, więc sygna­ły świetlne, szyny kolejowe — wszy­stko w rozmiarach lilipucich, jakby dla zabawy. - Wszystkie te urządzenia spełniła! są w stałym ruchu. Tłok tam wiecz-' nie taki, że przecisnąć się nie można. । tu rozległych błoni jak pod Warsza- I Dozorujący urządzenia elektrotechniki wą, ani pustych placów, tradycyjnych nieustannie opędza się przed wścib-1 miejsc zabaw. „Po szkole“ zaczynały

o naszą gromadę. Wtedy będziemy mogli powiedzieć, że wieś i. ' ", \ swój obowiązek wobec Państwa, je-, śli wszystkie gromady w całym kraju I wykonają plany -skuju zboża i spłacą podatki.Siennica Nadolna . nie jest jedyną gromadą w Lubelszczyżnie, która już całkowicie wywiązała się ze swych zobowiązań. Takich przodujących gro­mad jest wiele. Ale-sporo leż jelst je­szcze gromad, które mają poważne zaległości, mimo, że ustalony termin .zakończenia planowego skupu zboża jést j-uż bardzo blifeki. Gromady te opóźniają' wykonanie gminnych pla­nów skupu zboża i. odwlekają,, szko­dząc samym sobie, wykonanie planów powiatowych, z którymi wiąże się zwolnienie od -miarek i odsypów.Czyżby miały jakieś szczególne trud pości, aby wlec się.na szarym koń-  r , ,  'cu? Nie. Tylko nie-wszędzie, tak jak między Katowicami, i Chorzowem. ... „i *•-- ---- *--- Dziecko pilnowało rodziców, którzygrzebali Się w biedoszy.bikach, ciągnąc w nerwowym pośpiechu kosze z- wę­glem. Dziecko nie zwracało bowiem uwagi patrolu policyjnego, który we­dług „świętego prawa" zachowania porządku; ¿pędził beirobótnych z owych osławionych-żerowisk nędzy.
'"Umowa była taka/Chłopaczek, wi- dząć* nadciągający‘.patrol,-- gwizdał*' na

skimi mikrusami, dla których sprawa oglądania łączy się zawsze ze sprawą dotykania — co na zdrowie tej wiel­kiej zabawce nie wychodzi. Kiedy z nim rozmawiałem,, opowiadał, w jaki sposób on zapoznawał się z życiem kopalni. Myślę, że w ten sposób zapo­znawało się dziesiątki tysięcy górni­ków ze Śląska — przeto warto te rze­czy przypomnieć. Zwłaszcza teraz,.kie­dy dzieci zaczynają-,,uczyć się" kopal­ni w Pałacu.
Droga złego dzieciństwa

Dziecko stało na czatach, schowane za płotkami ogródka, jakich wiele
w Siennicy Nadolnej już we wrześniu zajęto- się mobilizacją gromad. Nie wszędzie z miejsca wydano bezwzględ ną-walkę kułackim spekulacjom. I te­raz to się mści.

ZDEMASKOWANY WRÖG
W gromadzie JWasylów, w--.gin,- 'Po- turźyn, pow.* tomaszowski, sołtys xtęj gromady, Władysław Dyrda, był zde- ;cedowanym wrogiemi kryj^yrft'3ię'. za:

I stkie zaległości uregulowała. Pozostała tylko grupka kułaków, którzy na ze­brania nie przychodzili i w dalszym ciągu sabotowali planowy skup zboża. Poszła deiegacja do najbardziej opor nego 20-hektarowego kułaka. Włady­sława Patyry. Przyjął ją grzecznie, ale biadolił, że nie ma wymłóconego zboża, bo na liście SOM-u. wypożycza­jącego młocarnie, jest ostatni, a wła­sna jego młocarnia jakoby się zepsuła. Wtedy gromada zażądała ukarania go.- Poskutkowało natychmiast Gdy Pa- tyra otrzymał grzywnę, na drugi dzień zawiózł na punkt skupu 3.455 kg zboża, zapłacił podatki i FOR Za nim, nie czekając już na kary, uregulowa­li zaległości pozostali kułacy.
Toteż ostatnie zebranie partyjne u­pływało w atmosferze zadowolenia z

tygodnia 
przeciw natychmiastowemu zakazowi broni atomowej, twierdząc, że uchwa­ła w tej sprawie może być powzięta dopiero po ustanowieniu organu kon­troli międzynarodowej nad tym zaka-

Tak więc przedstawiciele mocarstw zachodnich usiłują za wszelką cenę odwlec w nieskończoność zakaz broni atomowej. 1 nie trudno zrozumieć, o co chodzi rządom USA, W.Brytanii i Francji. Chodzi im po prosty o to, że uchwalenie zakazu broni atomowej prąpz ÖNZ podważyłoby w sposób cal kowicie realny i praktyczny podstawy ich dotychczasowej polityki.
Uchwalenie zakazu produkcji bom­by atomowej oznaczałoby, żs państwo, które by w dalszym ciągu w swoim budżecie wojskowym wyznaczało fun­dusze na produkcję broni atomowej i rozbudowywanie atomowych baz lot­niczych, działałoby oficjalnie i jawnie przeciw uroczystej uchwale Organiza*- cji Narodów Zjednoczonych. Po ta­kiej uchwalę Stany Zjednoczone, roz­budowując swoje bazy lotnicze na-te­renie Anglii, stanęłyby wobec alter­natywy, albo jawnego pogwałcenia uchwały ONZ, za którą same by glo­sowały, albo teł zlikwidowania tych baz. Rząd brytyjski zaś, zgadzając aię na dalsze utrzymanie atomowych baz lotniczych w Ąnglii, współpracowałby oficjalnie z akcją spfieczną z uchwa.

koniecznie "------ —' — ; wsr(>d hałd 1 llsVDlsk- w.........stawił więc sobie 5 ha, 5 ha, zapisał ¡
dzia rolnicze pożyczał bied8kom za lZ.?,,,cdaIneSo sprawozdania policji udrobeli Brał łapówki, a zboża i ziem- » "kn 1933 wynika, ze all-niaków nie tylko sam nie odstawiał, kwidowauo prawie eie i innych do złego namawiał.Do 1 listopada gromada wykonała zaledwie 15 proc, planu skupu zboża. Dopiero wtedy został zdemaskowany, usunięty z Partii i aresztowany. Wy­rokiem sądu został skazany na 2 lata

się turnieje i zabawy wśród ciasnych i wiecznie czarnym..pyłem okryiych ulic i podwórek.
Teraz Pałac codziennie wypełnia się tym gwarnym, jak stado wróbli, tłu­mem. Procedura wstępu jest nieskom­plikowana. Każde -dziecko zapisać się może u sekretarki i korzystać z dóbr - dziejstw bez żadnych kosztów, ani o­graniczeń, bawiąc się i ucząc zarazem.
Mówiliśmy już o wspaniałości tego dziecięcego przybytku. Otóż spotka­łem się z opinią, że jest to gmach zbyt kosztowny w stosunku do możliwość! naszego kraju. Nie zapominajmy jed­nak, że przepiękny ten gmach powstał dzięki-ofiarności społecznej, wspartej pomocą państwa. I, że ludzie, s'órzy łożyli-składki, budowali Pałac z my­ślą o tym, aby dzieci jednego z naj­ważniejszych w Polsce ośrodków pize myślowych znąlazly warunki godne czasów, w jakich żyjemy, by dzieci te rosły inaczej niż pokolenie, które_ gmach wznosiło. -
J wreszcie T. czyż wśród najważniej szych-„tigadnień naszej* doby: nie ist­nieje zagadnienie szczęścia," radości, -zdrpwia moralnego i -fizycznego tych,

książki?
Tadeusz Jackowski. .

.... --- -- e 4500 biedaszy- bów, wysadzając Je w powietrze. Oczywiście przy całej policyjnej gor­liwości nie zlikwidowano wszystkich. Nie wdając się w statystyczne szcze­góły. można przyjąć, ż4e od biedaszy- bów zaczynało górniczą karierę wiele 
rodziców, bądź ciągnąc kosze z wę­glem.

Otwarcie wystawy 
ku czci A. Jiraska

IWCIII oquu ŁWMI ™«>u; ua «. law "--.- ■.-- .więzienia. Po zdemaskowaniu Dyrdy,; ty?lsęy dzieci, bądź pilnują w ciągu zaledwie 14 dni wykonanie planu skupu w gromadzie wzrosło do 87 proc.Lecz mimo to jest wątpliwe, czy gromada Wasylów zdoła w terminie wywiązać się ze wszystkich zobowią­zań. Stracone miesiące trudno jest w ciągu kilkunastu dni odrobić. Dlatego też doświadczenia pracy ak­

— Nasza gromada obowiązek swój, można bez zbytniej szturmbwaści wy- wykonała, to prawda. Ale sąsiednia '; pęlnlać w terminie obowiązki, ą przy ‘ gromada Siennica Różaha ma jeszcze ty™ zapominać ani na chwilę... o 'zaległości i trzeba pomóc jej akty-' orce" jesiennej, wowi w pracy. Bo tu nie chodzi tylko. Tadeusz Pojmsński.

Na pola między Katowicami a Cho­rzowem. na obszar górniczej nędzy i złego dzieciństwa — wkroczy w naj­bliższej przyszłości pełna rozmachu budowa Parku Kultury i Wypoczyn­ku Zmiecie ona ostatnie ślady dawno już zamarłych biedaszybów — .„pom­ników" kapitalizmu.
i drcga talentów

Zwiedzając pałacowe pracownie na­ukowe, sale sportowe, biblioteki — przypomina się pewien bardzo stary robotniczy, śląski obyczaj: kiedy

W Domu Literatury odbyło się li 
b.m. otwarcie wystawy ku czci Aloj­zego Jiraska, dla uczczenia 100-ej rocz 
nicy urodzin wielkiego pisarza czecho­słowackiego.

Na uroczystość przybyli: min. Spraw Zagr dr SL Skrzeszewski, mini 
Kultury i Sztuki St Dybowski oraz 
liczni przedstawiciele świata kultural 
nego stolicy. Obecni byli również: 
ambasador CSR w Polsce dr F Piszek 
oraz przedstawiciele dyplomatyczni państw* zaprzyjaźnionych.

Otwarcia wystawy dokonał prze­
wodniczący K W K. z Z i prezes Zw. LP. L Kruczkowski.

łą ONZ o zakazie produkcji bomb a­tomowych; w razie zaś wypowiedze­nia gościny" amerykańskim atomow- com, stanąłby wobec konieczności zmiany dotychczasowego agresywne­go kierunku polityki zagranicznej.Przykłady powyższe, których zresz­tą można by przytoczyć więcej, świad czą o olbrzymim znaczeniu propozycji radzieckiej i o tym, że mocarstwa za­chodnie sprzeciwiają się natychmiasto wemu uchwaleniu zakazu broni ato­mowej, ponieważ nie chą zrezygnować z przygotowań do trzeciej wojny świa­towej.„Taka uchwala Zgromadzenia O­gólnego — stwierdził w swoim os­tatnim przemówieniu min. Wyszyń­ski, mówiąc o zakazie broni atomo- 'wej i ustanowieniu kontroli między­narodowej — nie będzie ani świst­ki em papieru, jak przypuszczają nie którzy, ant czczym frazesem, ani o- szKstwem. Nie moie ona być ani jednym, ani drugim, ani trzecim, dlatego, że odpowiada najgłębszym pragnieniom milionowych mas lu­dowych i w sposób obiektywny mo­że "przyczynić się, powinna przyczy­nić się i przyczyni się do usunięcia tub przynajmniej do osłabienia na­pięcia w stosunkach międzynarodo­wych, będzie służyła sprawie poko­ju, będzie wymierzona przeciwko podżegaczom wojennym i polityce ¡awantur wojennych“.Nie ulega wątpliwości, że droga, którą' wslęazuje Związek Radziećki, — drogą taktro" broni ątombwej i dro­

ga rozbrojenia — Jest Jedyną drogą, prowadzącą do zapewnienia pokoju między narodami. A tego właśnie bo­ją się twórcy „sojuszu atlantyckiego", przeciwnicy zakazu bomby atomowej.
Drooa ..atlantycka"

Nie ulega wątpliwości, że rządy mo­carstw zachodnich wbrew obłudnym pokojowym zapewnieniom,, uporczy­wie starają się wciągnąć swe kraje na inną drogę, drogę prowadzącą nie do pokoju, lecz do awanturniczych przy­gotowań wojennych. Jak wiadomo jednak, chęci nie zawsze pokrywają się z możliwościami. Świadczą o tym chociażby perypetie tzw. „armii euro­pejskiej".-W Strasburgu opublikowa­no oficjalny komunikat o przebiegu posiedzeń konferencji • ministrów spraw zagranicznych Francji, Włoch. Belgii, Holandii, Luksemburga i Za­chodnich Niemiec. Jak wynika z ko­munikatu, konferencja ta poświęcona „armii europejskiej“ nie doszła do po­rozumienia w sprawie najważniej­szej: Ile kto ma płacić. Problem utrzy­mania „armii europejskiej" związany jest z budżetami wojskowymi poszcze­gólnych państw, a więc z ciężarami materialnymi, które ludność tych kra­jów będzie musiała ponieść. Przy o­becnych nastrojach antywojennych na zachodzie, przy ciągłym obniżaniu po­ziomu życiowego ludności, sprawa ta nastręcza coraz większe trudności-Trudności te związane są z dwoma różnymi, ale coraz bardziej ważkimi czynnikami • Pierwszym - czynnikiem

jest wzrastający opór mas ludowych Europy Zachodniej przeciw różnym, koncepcjom „zjednoczenia“ Europy i odrodzenia Wehrmachtu w ramach „armii europejskiej“. Prawdziwy sens tych pomysłów — przygotowanie pod­staw do rozpętania nowej wojnv —. jest już oczywisty dla każdego Dru­gim czynnikiem są sprzeczności mię­dzy grupami kapitalistycznymi po­szczególnych krajów zachodnio-euro­pejskich, z których każda się boi. że w „zjednoczonej“ EuropJe_Za_chodnięj_ będzie musiała" podporządkować swoje interesy interesom „przyjaciół“ z dru­giego kraju. •
Oliwy do ognia dolało stanowisko Wielkiej Brytanii, która odmawia przystąpienia zarowno do „armii eu­ropejskiej“, jak i do tzw. federacji europejskiej Perspektywy „zjednoczę nia" Europy są chyba rzeczywiście mało obiecujące, jeżeli Henri Spaak, przewodniczący tzw. zgromadzenia europejskiego — typowanego jako za­lążek swego rodzaju parlamentu „fe­deracji zachodnio - europejskiej", u­znał za stosowne demonstracyjnie zrezygnować ze swego stanowiska Spaak złożył przy tym oświadczenie, w którym wyraża głębokie niezado­wolenie z dotychczas osiągniętych wy .ników akcji „zjednoczenia Europy".
Wroąowje Europy

„Zjednoczenie". Europy Zachodniej •pod egidą Niemiec imperialistycznych1

i pod opieką imperializmu amerykań­skiego napotjtia na coraz większe trud ności. Obecnie bowiem przestało już być dla kogokolwiek tajemnicą, że . rząd w Bonn z pełną aprobatą i pod kierownictwem Waszyngtonu usiłuje sklecić w Zachodniej Europie koalicję, wymierzoną przeciw ZSRR, krajom demokracji ludowej i. demokracji nie­mieckiej.
Oświadczenia polityków bońskich na forum ONZ dowodzą w sposób do- -bitny.-źe-ich yniecłfęe-"dö~ptzeprowa- dzenia ogólnoniemieckieh wyborów' wynika z panicznej obawy przed u­tworzeniem zjednoczonych demokra­tycznych Niemiec, które by zrezygno­wały z polityki odwetu wobec sąsia­dów, z polityki rewizjonizmu i agre-
Z drugiej zaś strony oświadczenia, złożone przed tym samym forum przez 

przedstawicieli Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej dowodzą że w głębo­
kiej trosce o losy narodu n emieckie- 
gó L pokoju w Europie obóz Niemiec 
Demokratycznych walczy o zjednoczę nie kraju Walka ta łączy się z coraz 
energiczniejszą walką całej Europy 
przeciw tym. którzy na rozkaz zza o­
ceanu gotowi są narazić nie tvlko nasz 
kontynent, ale wszystkie kontynenty 
na niebezpieczeństwo huraganu wo­jennego.

E. B.
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WARSZAWSKIE METRO

Ti ECYZJA zapadła 14 grudnia 1950 r. Prezydium Rządu Polski Ludowej ■ŁS uchwaliło wtedy: natychmiast przystąpić do budowy warszawskiego metro.Powołano do życia i pracy „Metroprojekt" t „Metrobudowę". Stanęło przed nimi wielkie, trudne i śmiałe zadanie: jak najszybciej rozwiązać problem stołecznej komunikacji. Jak najszybciej — jeszcze w „sześciolat­ce" — wpuścić na podziemne tory pierwsze pociągi metro.Od tej decyzji upłynął dopiero rok. Rok, którego zaledwie małą część można było wykorzystać na pracę w terenie. Dopiero w czerwcu b. r. przy­stąpiono do budowy pierwszych szybów. Przedtem trzeba było wykonać wielo żmudnych i uciążliwych prób, obliczeń i prac przygotowawczych.

Jan Czaja z .Bytomia przyjechał do budowy warszawskiego metro. Mon­tuje teraz na Pradze aparaturę do za­mrażania ziemi...
Zobaczmy co zrobiono w ciągu tych miesięcy — od czerwca do grud­nia bież, roku na terenach budowy metro.Odchodzimy od gwarnej śródmiej­skiej ulicy. Zostawiamy z boku wol­no sunące jezdnią tramwaje i pędzą­ce samochody. Jedziemy śladem jed­nej z ciężarówek, która wiezie mate­riały — w stronę szybu.metro...Po drabinach, wiodących po. wielu szczeblach w dół okrągłej betonowej studni szybu, schodzimy na teren pra­cy jednej z'brygad podziemnych ko­paczy. Jesteśmy na dnie najgłębszego w tej chwili szybu — S-6 w Śródmie­ściu. Wiele metrów nad nami huczy bez przerwy maszyna wyciągowa, która wydobywa stąd, z dołu, dzie­siątki wózków naładowanych wyko­paną ziemią. Ale na dole nie słychać żadnego odgłosu z zewnątrz.Równy rytm pompy, Która z szybkością 700 litrów na minutę wydobywa wodę napływającą bez przerwy do szybu, przy­głusza odgłosy łopat wgłębiających się w mokrą i lepką ziemię. Raz za razem silnymi wyrzutami ramion kopacze zwa lają na wózki kęsy szarej, wilgotnej zie­mi. W świetle reflektorów, które płoną tu dzień i noc bez przerwy, pracuje bry­gada Stanisława. .Szonera. W grząskiej ku rzawce pogłębiają robotnicy jedno z zejść, W ciągu - 21 godzin pracy szyb pogłębia aię od.M do 70 centymetrów. Jednakże zdarza etę 1 tak, że w ciągu całej doby nie uda się w ogóle pogłębić studni Bo kapryśna jest warszawska ziemia. Ka­pryśna i trudna do uchwycenia w kar­by harmonogramów, wyliczających pla­nowany przebieg pracy.Iły, kurzawka, muł — to przeszko­dy, z którymi co dzień spotykają się podziemni robotnicy. Nigdy nie wia­domo, z której strony i kiedy wy try- śnie nagle strumień podziemnej rze­ki i zahamuje pracę.

*T AKICH ezybów-zejść jak S-6 Jest ' w tej di wili w Warszawie już wiele. AJe żaden jeszcze nie doszedł do właściwej głębokości. Jeszcze za wcześnie. Dopiero w przyszłym roku zaćmą się prace przy przebijaniu tu­neli, którymi pomkną w przyszłości z szybkością 70 km. na godzinę wa­gony metro. Od szybów-zejść, które wiodą pionowo w dół rozejdą się w przyszłym roku tunele metro — uchwycone w okrągłe, żeliwne lub ' żelbetonowe kręgi tubmgów. Na ra­zie jednak główna ofensywa pracow­ników „Metrobudowy“, to właśnie te szyby-zejścia. Robota nie jest łatwa, ale z uporem i wysiłkiem przezwy­cięża eię geologiczne trudności.Jak walczyć z tymi trudnościami, jak pracować w tych ciężkich warun-

kach? Jednym ze sposobów, które przezwyciężają geologiczne przeszko­dy, jest — stosowana przy budowie moskiewskiego metro — metoda za­mrażania gruntu, w którym przebie­gają szyby.Przy jednym z szybów, w rejonie Pragi, S-3 montuje się obecnie apa­raturę do zamrażania ziemi. Już w styczniu ta skomplikowana aparatu­ra, którą otrzymaliśmy z Niemieckiej Republiki Demokratycznej, rozpocz- nie pracę. Trudzą się przy niej teraz specjaliści od głębienia szybów i tu­neli — górnicy ze Śląska. Jednym z najbardziej ofiarnych, a zarazem i przodujących jest majster Albin Si­wek z Bytomia. Przez 32 lata pracy w górnictwie Siwek poznał dokład­nie wszystkie tajemnice budowy pod­ziemnych szybów, przejść i tuneli. Te­raz, wraz z kolegami z Przedsiębior­stwa .Budowy Szybów. przygotowuje do uruchomienia na Pradze urządze­nia mrożeniowe. „Sztuczny mróz" — przy temperaturze minus 26 stopni, z pomocą środków chemicznych, za­mieni już wkrótce zicmię^w lodowatą bryłę, w której bezpiecznie I łatwo będzie można głębić szyb.
Majster Siwek budował już wiele szybów. Budował szyby kopalniane po kilometr i więcej w głąb, więc zejścia warszawskiego metro, - w po­równaniu z tamtymi, to dla niego fraszka^ Zwłaszcza, że od pierwszych dni pracy w Stolicy — od razu, poza normalną robotą — wziął się do szko­lenia pomocników. Dziś jego ucznio­wie pracują już na innych szybach, na samodzielnych posterunkach.Wiele Jest metod budowy łejidowyeh szybów metro. Stosuje się Je zależnie od warunków geologicznych.Do szybszych sposobów pracy zaliczyć można metodę stosowaną przy budowla szybu w rejonie nadbrzeża Wisły, S-łA. Tu, Już teraz, na powierzchni, maszyny

PIOTRA KOŁTUNOWICZA i PAWŁA GŁOGOZA, wydobywa 1 ładuje na samo­chody ziemię. Dopóki będzie można — dopóki sięgać będzie ramię tej specjalnej, radzieckiej koparki — łcopacze-ludzle są tutaj niepotrzebni. Ale nawet nrzy po­mocy tej maszyny roboty nie mogę po­suwać się dość szybko. Tu, na S-4A, wy­kopaną studnię szybu zalewa podskórna woda. A przecież wykop stale trzeba po­głębiać. Więc ostrożnie, precyzyjnie — by nie uszkodzić już zabetonowanych krę­gów — trzeba kierować „łyżeczką"* ko­parki zagarniającą spod wody po son kg ziemi. Operatorzy z S-4A to dobrzy fa­chowcy. Dzięki temu przepastny otwór szybu stale się pogłębia.■ Cieśle, zbrojarze i betoniarze tylko czekają na pogłębienie studni. Gdy koparka odjeżdża — oni zabierają się do roboty. Misternie wiązane szalo­wania i zbrojenia są dziełem wysoko przekraczających swe normy brygad Jana Siedleckiego, Stanisława Augu- śdńskiego 1 Wincentego Dąbrowskie­go. Pracują oni na specjalnych pomo­stach — bo przecież pod nimi lśni

: wykopu. Wyżej, nad nimi rosną a tale okrągłe ściany szybu. Tony szarego betonu wlewają się w formy, zakła­dane przez cieśli A gdy wykop i krę­gi dojdą do właściwej głębokości w ruch pójdą specjalne, silne pompy. Dzisiejsza przeszkoda — podskórna woda ulegnie w walce z nowoczesnym sprzętem.Cala załoga „Metrobudowy" pojona jest jednym wielkim niem: — żeby jak najprędzej _ożyć głębienie szybów I przejść do właściwych tuneli. Tam dopiero „za­gra" naprawdę wielkie tempo budo­wy. Tam — ludzi 'wyręczą wspaniałe radzieckie, maszyny: kombajny ziem­ne. Tam, przy przebijaniu długich tu­neli zmontuje się „tarcze" — urzą­dzenia ułatwiające 1 zabezpieczające podziemne roboty. Ale nim do tego dojdzie, wiele jeszcze wysiłku I ofiar­ności wymagać będą przygotowania podziemnego terenu.

Robotnicy metro zdają sobie spra­wę, że od nieb w znacznej mierze za­leży, kiedy nadejdzie upragniony dzień rozpoczęcia budowy tuneli. Dla­tego dają z siebie więcej wysiłku, niż przewidują określone normy i plany.W szybie S-8, w rejonie Śródmie­ścia, kierownikiem zmianowym jest Wacław Pietruszka. Do jego obowiąz­ków należy organizowanie pracy dla brygad kopaczy zatrudnionych, jak wszędzie, przy pogłębianiu zejścia. Pewnego dnia, a właściwie pewnej nocy, bo Pietruszka kieruje nocną zmianą, w wykopie, popod ściany, wymurowane przez poprzednią, dzień ną zmianę, wdarła się woda 1 wyrwa­ła kawał niezabezpieczonego jeszcze muru otwierając drogę dalszym pod­ziemnym strugom Stało się to na pół godziny przed skończeniem noc­nej zmiany. Pietruszka, nie czekając na nadejście murarzy, których w no­cy nie było, zakasał rękawy nieprze­makalnego kombinezonu i wziął się

Po zakończeniu Kursu zawodowego młodzi budowniczowie metro przechodzą to szybie 8-7 'praktyczne prze­szkolenie. Grupa: Eugeniusz Grał, Jan Pietrzak, Zbigniew Grymin, Jerzy Pietrzak,. Jan Lewy, Edward Fijał­kowski i Marian Ponichtera, pracująca pod przewodnictwem Henryka Turonka, to przyszli kierownicy odcin­ków robót.

eara do roboty. Nim nadeszła dzień» na zmiana, nowy mocny mur prze­grodził wodzie dojście do szybu.W tyra samym szybie S-8 pracuje młodzieżowa brygada kopaczy lnu Józefa Stalina. ZMP-owcy za punkt honoru postawili sobie dogonić szyb 3-6, „starszy" od ich szybu o blisko 2 miesiące i dlatego znacznie głęb­szy. Chłopcy nie tracą wiary, że uda- im się dogonić, a może i przegonić starszych kolegów. Nic więc dziwne­go, że przeciętna norma w szybie S-8 wynosi 150 proc. Z każdym dniem młodzi kopacze zwiększają ilość wy­dobytych wózków ziemi. -Już teraz nadrobili blisko 3 metry. Ale dopie­ro gdy zmontowana zostanie nowa winda, robota ruszy jeszcze prędzej. 
W SZYBIE bez przerwy pracuje • * pompa wydobywająca wodę. 27-letnl operator Bronisław Bauer troskliwie kieruje swoją maszyną. —« Zęby nie ta moja pompa, to by tu w ogóle nie można było pracować — mówi z dumą o swojej robocie. I on wraz z kolegami-kopaczami jest „lo­kalnym patriotą" swego szybu. — Zo­baczycie, jafk ruszymy tunelem, to dopiero pokażerny „szóstce", jak po­trafimy pracować — mówią.Na szybie S 7 w rejonie Śródmieścia, zespół montażowy uruchamia nowy wy­ciąg do wydobywania ziemi Kierowni­kiem tej grupy Jest stary, warszawiak, monter, ślusarz I szofer w jednej oso­bie — Marla'n Rakowski. Pracowałem n* Trasie W—Z — mówi — w Nowej Hucie, wszędzie, gdzie była jakaś duża budo­wa, to 1 mnie tam niosło. A teraz wró. enem na stale spod Krakowa do War­szawy. Ze swoimi chłopakami szykuje­my urządzenia do budowy metra. A tych „pierunów" Ślązaków, którzy budują ta­kie same wyciągi, jak my, wezwiemy do współzawodnictwa. Niech pokażą; kto ,e- pszy — warszawiacy czy Ślązacy?Jeszcze nie wiemy jak wypadnle to współzawodnictwo., ale_jak dotychczas, w ciągu minionych miesięcy zespół Reków- skiego zmontował wiele różnych urzą­dzeń t to prawie zawsze w czasie krót­szym niż przewidywały ustalone harmono­gramy,

Zakończenie turnieju pięściarskiego w Gdańsku

Młodzi bokserzy wykazali postępy

W Gdańsku zakończy! a!ęn*rdniowy turniej bokserski, mający na celu przegląd młodych pięściarzy w związku z przygotowaniami olimpijskimi. Turniej wykazał, że wielu młodych pięściarzy poczyniło postępy. Wymie­nić tu należy przede wszystkim DRO GOSZA 1 ROZPIERSKIEGO — w wa­dze koguciej, KASZUBĘ — w wadze muszej, SOCZEWIÑSKIEGO, IZY- DORCZYKA 1 MOCKA — w piórkowej, PĘKA II — w lekkiej, SCIGA- ŁĘ — w lekkopółśredniej, GRZYWOCZA 11 —w półśredniej oraz NAN- DZIKA — w wadze ciężkiej.
W ostatnim dniu turnieju najładniej sze spotkania stoczyli Soczewlński (CWKS) z Izydorczyklem (Spójnia), Drogosz (Stal) z Gumowskim (Gwar­dia) oraz Krawczyk (Gwardia) z Grzy woczem 1 (Górnik).Wyniki techniczne:Kuzubs zwyciężył nieznacznie Pręcika;Drogosz pokonał .Gumowikiego;Soczewlński wygrał z izydoiczyklem, Mocek pokonał Frydrycha;Brzeziński odniósł nieznaczne z wycie siwo nad Pekiem U;Sadows* l wypunktował Scigałę, Kaflow- akt zwyciężył Piotrowskiego;Krawczykowi przyznano zwycięstwo nad Grzywoczetn n, Krawczyk walczył sła­biej niż w dniach poprzednich, nie wy­trzymując spotkania kondycyjnie, Kaź- mlerczak wypunktował Jędrzejczyka;. Wojtkowiak wypunktował Buczkowskie

Kucharskiemu przyznano zwycięstwo nad Czaplińskim;Glonka pokonał Franka;Nandzlk zwyciężył zdecydowanie Steca.Ostateczna klasyfikacja turnieju:Waga musza — 1) Kasperczak (Gw.), 3)

Kaszuba (Kot), » Pręcik (Gw.), 4) Justka (CWKS);kogucia — 1) Drogosz (St.), ł) Gumow­ski <Gw.). 8) Rozpierskl (Gw.), 4) Woj- nowski (St.);-piórkowa — 1) Soczewlński (CWKS), 2) Izydorczyk (Spójnia). 3) Mocek (Gw.), 4t Frydrych (Sta)):lekka — zwycięzcy nie wyłoniono, gdyż Brzeziński (Gw.), Pek II (Gw.) i Wytyk (Kol.) zdobyli jednakową ilość punktów;lekkopółśrednia — I) Sadowski (Kol), 3) Ścigała (Wij, 1) Katowski (St.), 4) Piotrowski (Gw);pólśrednia — 1) Krawczyk (Gw ), 2) Kai- mlerczak (St.), 3) Grzywocz II (Gór.). 4) Jędrzejczyk (Wł.)tlekkośredjila — 1) Wojtkowiak (Bt.), 2) Wisz (Gw.). 3) Buczkowski (Bud.), 4) Lech
średnia — 1) Kucharski (Flota). 2) Cza­pliński (OWKS). 3) Głowacki (Gw.), 4) Dampc (Unia):półciężka - 1) Glonka (Fi.), 2) Wojcie­chowski (U.), 3) Franek (OWKS), 4) nowicz (Gw.);ciężka — 1) Nandzik (OWKS), 2) (OWKS), 3) Kosturktewicz (St.). 4) grzyniak (Kol.).Po zakończeniu walk zwycięzcy tut­

w"

3 mecze o Pływacki Puchar Miast 

Warszawa —Łódź 143:84
16 bm. rozegrano ostatnie spotkania I rundy międzyokręgowych -zawodów pływackich o Puchar MiastW Warszawie spotkanie reprezenta­cji Łodzi i Warszawy zakończyło się zwycięstwem pływaków warszawskich 143:84. Na siedemnaście rozegranych konkurencji łodzianie wygrali tylko
Na ogół uzyskano dobre wyniki: padły dwa rekordy okręgu warszaw-—skiego-pobite-przez-Mrozównę na 200 m st. klas — 3:11,8 oraz przez Niko- demskiego na 200 m st. klas. 2:50,0. Poza tym dobre rezultaty osiągnęli: i 400 m st. dow. mężczyzn — Boniecki (Ł) — 5:13,7, 400 m dow. kobiet — Werakso (W) — 6:16.6 oraz sztafety 4x100 m st. zmiennym kobiet Warsza wa — 5:57,0 i 4x200 m st. dow. męż­czyzn — Warszawa — 10:01,8. Wyniki te są najlepszymi tegorocznymi rezul tatami w rozgrywkach. o Puchar

Miast. Na uwagę zasługuje również, ków) 1:32,4, 100 m st. dow. kobiet — wynik uzyskany przez Mrozównę w | Szymańska (Kraków) — 1:20,4, 200 m sztafecie 4x100 m, która płynąc stylem st, grzbiet, kobiet — Kubikówna (Kra

Petrusewlcz 
bije dwa rekordy Polski

W czasie towarzyskiego- spotkania pływackiego rozegranego we Wrocła­wiu między Budowlanymi a drużyną Gwardii z Krotoszyna, zakończonego zwycięstwem Budowlanych 102,69, star tujący poza konkursem Petruoewicx (Stal Wrocław) ustanowił dwa nowe rekordy Polski.Petrusewicz uzyskał na 100 m at. klas, czas 1:15,7, Poprzedni rekord należał do Szołtyska 1 wynosił 1:16,4.. a na 100 st. mot. 1:11.9, to jest o 0.5 sek. lepiej od poprzedniego własnego rekordu.

klasycznym uzyskała 1:27,9. Wynik ten jest lepszy od rekordu Polski.Zawody piłki wodnej zakończyły się zdecydowanym zwycięstwem Warszawy 20:1 (11:0). Najwięcej bramek zdobył Ml- nartowicz — 11, Jedyny punkt dla Lodzi uzyskał Gutkowski.W skokach z trampoliny zdecydowanie zwyciężyli zawodnicy Warszawy Ręka; — 68,«7 pkt. i Chrząszczówna — 32,0« pkt. W pozostałych konkurencjach zwyciężyli: IGO m at. dow. mężczyzn — Michalski (W) — 1:05, e, 100 m st. mot, kobiet — By­czewska (W) — 1:35,«, 200 m it. grzbiet, mężczyzn — Ludwikowski (W) 2:52,7, 100 m st. dow. kobiet — Sobczak (Łódź) 1:10,9, 200 m st. grzbiet kobiet — Fijałkowska (W) 3:15,3, 100 m st. mot mężczyzn — Zelman (W) 1:16,3, sítatela «x loo m st. dow. kobiet — Warszawa 5:«3,8, sztafeta 4 x 100 m st. zmiennym mężczyzn — Warszawa 3:02,1.W Szczecinie reprezentacja Pozna­nia zwyciężyła Szczecin 131:84. Mecz piłki wodnej wygrali również goście 14:0 (5:0). Zawfody stały na dobrym poziomie I przyniosły cztery rekordy okręgti szczecińskiego oraz jeden wy­nik lepszy od rekordu Poznania. Za­wodnik Szczecina- Konopka ustanowił nowy rekord okręgu na 100 m ak mot. — 1:18,2 a w sztafecie 4x100 at. zmień nym uzyskał czas 1:16,4. Niespodzian­kę «prawiła Zacharewicz (Szczecin), która na 100 m st. dow. pokonała Kur- kówną (Szczecin) oraz Zurkówkę (Po­znań), uzyskując czas 1:23,8. i »«a. w i™:««« »“'i'“)"“-Spotkanie pływackie Bytomia I Kra, rodowych, ustanowione w czasie za- kowa o Zimowy Puchar Miast «tato wodów oraz dwa nowe rekordy Pol­na słabym poziomie. Z uzyskanych, ski. Zawodom przyglądało się ponad wyników na uwagę zasługują: 100 m 2 tys. widzów.«t; mot, kobiet — Dobranowskł (Kra-! Wynik lepszy od rekordu między-

ków) 3:30,7, 200 m st. klas, kobiet — Dobranowska (Kraków) 3:23,3, 100 m st dow. mężczyzn — Ciężki (Kraków) 1:04,1, 200 m st grzbiet mężczyzn — Wesołowski (Kraków) 2:58,2, 200 m st. klas, mężczyzn — Krupa (Kraków 3:08,8, 400 m st. dow. mężczyzn — Krokoszyński (Kraków) 5:36,2. ¡W meczu piłki wodnej Kraków po-1 konał Bytom 4:1 (3:0). I• Ogólny wynik spotkania 113:88 pkt! dla Krakowa. I

nieju otrzymali nagrody- książkowe- Specjalną nagrodę za najlepszą posta wę w turnieju otrzymał Soczewlński.
WEZWANIE PIĘŚCIARZY DO SPORTOWCÓW

Uczestnicy ogólnokrajowego turnie­ju przedolimpijskiego pięściarzy u­chwalili tekst wezwania do wszyst­kich sportowców polskich.W wezwaniu, które odczytał zawod­nik OWKS — Bydgoszcz, Zdzisław Soczewlński, czytamy:„My, uczestnicy pierwszego klasy­fikacyjnego turnieju pięściarskiego — zawodnicy, trenerzy 1 działacze, ze­brani w Gdańsku w dniach 14 — 16 grudnia 1951 roku, stwierdzając ko­nieczność wzmożenia wysiłków pol­skich sportowców w kierunku pod­niesienia poziomu I przyśpieszenia tempa rozwoju naszej kultury fizycz­nej. postanawiamy podjąć indywidu­alne l zbiorowe zobowiązania, zmie­rzające do wypełnienia zadań, jakie przed ruchem sportowym postawiła uchwala BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR i PREZYDENT BOLE­SŁAW BIERUT w swym liście do pol­skich sportowców.My, pięściarze, trenerzy i działacze, zdając sobie sprawę % poważnych za­dań, jakie czekają nas w szczególno­ści w związku z Olimpiadą, na której pragniemy zadokumentować wysoki poziom sportowy I moralny socjali­stycznej kultury fizycznej oraz godnie reprezentować barwy naszej Ludowej Ojczyzny, zobowiązujemy się:— Systematycznie walczyć o pogłę­bienie naszych umiejętności technicz­nych i stałe podnoszenie poziomu spor towego, w czym wzorować będziemy się na metodach treningów i systemie szkoleniowym przodujących w świecie pięściarzy, trenerów i działaczy ra­dzieckich.— Pogłębiać nieustannie naszą świa1 domość polityczną 1 podnosić moral­ność sportowca Polski Ludowej,— Przestrzegać sumiennie dyscypli­ny zajęć sportowych w myśl naczel­nego hasła polskich sportowców „PIERWSZY W PRACY, PIERWSZY W NAUCE, PIERWSZY W SPOR­CIE”,

-w--Wypełniać wzorowo obowiązki w zakładach" pracy i w szkole, czym przy czynlać się będziemy do wzmacniania siły i obronności naszego kraju.
Wzywamy wszystkich sportowców polskich, a w szczególności tych, .któ­rzy przygotowują się do Igrzysk Olim­pijskich o podejmowanie podobnych zobowiązań.
W celu przeprowadzenia sprawnej kontroli naszych zobowiązań wzywa­my sekcje boksu GKKF do powoła­nia komisji koordynującej organiza­cyjny przebieg naszej akcji".
Podczas turnieju odbywały się narady trenerów, Instruktorów 1 aktywu aporto wego, poświęcone omówieniu dalszych przygotowań kadry bokserskiej do Olim­piady. Zaprojektowano w przyszłym ro­ku 2 obozy treningowe, prawdopodob nie w AWF w Warszawie oraz 6-tygod- niowy w Oliwie. Na obozy te powoła­nych będzie 30—35 najlepszych bokserów.

¥T AK wygląda w przybliżeniu ßra- * ca na kilku odcinkach wielkiej budowy warszawskiego metro. Po-, w tarzamy jeszcze raz, że roboty pro-' wadzone są dopiero od -niespełna 7 miesięcy, a zrobiono już tyle, że pod koniec przyszłego roku będzie można przystąpić do przebijania podziem­nych tuneli.Za 4 lata na 7-kitometrowym szlaku pomiędzy Pragą, Śródmie­ściem 1 Żoliborzem pomkną przez podziemne stacje pierwsze pociągi metro. Co 105 sekund z szerokich widnych peronów odjeżdżać będą wygodne 200-osobowe wagony.Tak będzie W r. 1955. W dwa lata później w 1957 r. długość podziemne­go szlaku urośnie do 11 km 1 przybę­dą dalsze stacje.Do r. 1965 robotnicy „Metrobudo- wy" przebiją ogółem 36 km tunelu, którym po jadą wagony podziemnej kolei, pomagając tramwajom i auto­busom w trudnych obowiązkach ko­munikacyjnych. A w przyszłości ale to już naprawdę w dalszej przy­szłości — w głębi ziemi pod Warsza­wą krążyć będą szybkie pociągi me­tro na liniach długości 100 km.Nie sposób jeszcze dziś, w rok po historycznej dla Stolicy uchwa­le Prezydium Rządu, ogarnąć cało­ści wielkiej budowy. Ale już pierw­sze odcinki tej budowy dowodzą* że w Warszawie powstaje rzece wspaniała I przełomowa w życiu miasta.Pod ziemią, niedostrzegalnie dla przechodniów powstaje nasze, war­szawskie metro.Tekst: Dariusz Piątkowski. Zdjęcia: Wladyslaw Piotrowski.

Rekordowe wyniki

na zawodach mode
Pierwsze w Polsce międzyokreso­we zawody modeli latających-silni- kowych na uwięzi i pokojowych ro­zegrane we Wrocławiu zgromadziły 48 uczestników z całej Polski, repre­zentujących 12 okręgów Ligi Lotni­czej.Zawody wykazały poprawę techni­czną modelarzy polskich, którzy po­przez kontakty .zagraniczne, a przede wszystkim przez współpracę z mode­larzami radzieckimi podnieśli swój poziom. Dowodem tego są dwa wy­niki lepsze od rekordów międzyna-

I latających
narodowego ustanowi) model bezogo- nowca ńa uwięzi z silnikiem o po­jemności 2,5 ccm R. Górskiej z Ka­towic, który uzyskał szybkość 109,09 km/godz. (oficjalny rekord w tej ka­tegorii wynosi 108 km/godz.).Drugi wynik lepszy od rekordu międzynarodowego uzyskał 2urand z Krakowa, " którego model kadłubowy, pokojowy z napędem gumowym osią­gnął wysokości 34 metrów (poprzed­ni rekord wynosił 11 m).Rekordy Polski ustanowili: Ko­smowski z Poznania, którego model na uwięzi z silnikiem do 2,5 ccm u­zyskał szybkość 90 km/godz. oraz Bury z Poznania, którego mikromo­del kadłubowy z napędem gumowym wykonał lot trwający 3 min. 12,5 cek.

poszukiwani

ZGUBY

B INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW z praktyką montażo­wą, 13 TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW, 10 MAJSTRÓW ELEKTRYKÓW l 100 MONTEROW WYSOKOKWALI PIKOWANYCH przy tego rodzaju pracach, zatrudni natychmiast przy robotach Instalacji elektrycznych przemysłowych KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE ELEK- TROMONTA2OWE - ZARZĄD BUDOWLANY Lublin ul. Curie-Skłodowskiej 36, pok. 83, tel. 38-37. Warunki pracy i plecy według układu zbiorowego w budow­nictwie. K Ml 0
KSIĘGOWĄ lub KSIĘGOWEGO — ally tylko wykwa­lifikowane (znajomość prowadzenia kosztów własnych lub matenałówkl obowiązkowa) zaangażują CZĘSTO­CHOWSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE. Aleja 62. K 1960-1

Obwlesscxenl»
PREZYDIUM M.R.N. w Radomiu wzywa wszystkich zainteresowanych, którzy złożyli tymczasowe zaäwlad czcnia na odznaczenia nadane przez Prezydium Kra­jowej Rady Narodowej oraz przez wszelkie władze Odrodzonego Wojska Polskiego w okresie od 1943 r., aby zgłosili się do gmachu Prezydium, Plac U Grud­nia 1, pokój 20 celem podjęcia stałych legitymacji.K 1013-0

KOMUNIKATW miesiącu grudniu br. bądą sprzedawaną przez li­stonoszy kalendarzyki kieszonkowe wydane przez Ml n liters two P. 1T. w celne 95 groszy. Kalendarzyk oprócz właściwego kalendarza będzie zawierał szereg infor­macji o prawidłowym korzystaniu z usług pocztowych, miary, adresy ważniejszych urzędów, Instytucji oraz pian 1 spis ulic Warszawy wraz z numerami urzędów oddawczych. Kalendarzyk ten o pojemności 128 stron bę­dzie dwukolorowy z Ilustracjami. K 10121
Ogłoszenia drobne

OGŁUSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE URZgDY i AGENCJE POCZTOWb W CAŁYM KRAJU
HANDLOWE Poszukuję pokoju przy ro­dzinie w Częstochowie. Wy nagrodzenie dobre t ter minowe. Zgłoszenia listow­ne. Edmund Cieśilckl wieś Wyszyna Rudzka, p-ta Ru d* Maranlecka, pow Koń «kle. 15090 i

Lancia Aprilia na chodzie lub rozbiórkę kuplę Ofer­ty „15686“, Warszawa. Po­znańska 31. 13686-1
LOKALE

Zamienię mieszkanie s po­kojowe, kuchnia, łazienka, ogród (pól willi) Wrocław na 3 pokoje z kuchnię, ła- tlenka w nowym budyń- tu w Radomiu. Wiadomo tcl kierować: Grochal Wro cław, Szopena l ZalesieK 1011-6

PRACA POSZ.i

Poszukuję pokoju «ubto- ketorsklego. -koszta remon­tu Łwrłcem Zgłoszenie do Biura. Ogłoszeń „Zycie Czę stochowy" pod ..subloka­torski". 15061 l
Zgubiono kilateczkę woj» ikowę WKR Częstochowa na nazwisko Polak Lon­gin. 15084-1

NOWA KULTURA

omawia:

Zgubiono dowód tożsamo­ści konia, ser. .,¡3" nr 061549 wydany na nazwi­sko Oarbiec Czeslaw. Czę­stochowa, ?-go • Listopada 32. 15086 1
Zgublono legitymację nr <89 Szkoły Inżynierskiej w Częstochowie na nazwisko Zieliński Witold. 15085-1
Zgubiono świadectwo ki. Vil, nr 877 z dnia 3LVHI. 1949 r. wydane przez Pań« stwową Komisję Egzamin* cyjną w Częstochowie n* nazwisko Pleprzycki Mie­czysław. 15084-1
Zgubione dowód osobisty na nazwisko Graczyk Ja­nina, Częstochowa. 7 Ka­mienic 9. leOM-l
Zgubiono kartę meldunko­wa na nazwisko Weber Ze nobla. Częstochowa. War­szawska 33. 15078-1
Zgubiono kartę meldunko­wi ne nazwisko ważne Irena- Częstochowa. Focha 19. 15089-1
Zgubiono kertę meldunko­wi na nazwiska Zarzycka Marianna. Częstochowa, Dąbrowskiego 34/36.
Zgubiono legitymacji nr 04 Państwowego Technl- cum Przemyślu Leśnego w Zagórzu na nazwisko Chmura Bogdan. 15038-1
Zgubiono teczkę zawiera« jącą: książkę kontrolną na zakup skór twardych ne nazwisko Cieślik ste­ten. Kledrzyn gm. Gra. bówka k/Częstoćhowy. .
Zgubiono karte metdunkö« wg na nazwisko Bugaj Ka. zimterz. Częstochowa. Wre czycka • 8/«. 15083-1
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Pożądana 
wymiana zdań

223.783 zł na budowę i remonty ulic Zespołowe 
metody pracy

przewiduje dodatkowy budżet na
W toku dyskusji nad sprawami iI „ budownictwa na ostatniej sesji Wo-i- Obrady XII zwyczajnej sesji Miejskiej Rady Narodowej, którym przy- jewódzkiej Rady Narodowej, radni í; słuchiwała się m. inn. młodzież liceum pedagogicznego, poświęcone były u- zwrócili uwagę na szereg niedociąg- \ j chwaleniu planów pracy prezydium MRN, Rady i jej komisji na I kwartał nięć i błędów w pracy dyrekcji Bu- j 1952 r. oraz zatwierdzeniu dodatkowego budżetu na rok 1951. 

dowy Osiedli Robotniczych. h. wstępie uczestnicy sesji byli

jako uzytkown.kow, a przecież wy- 1 mena zdań ' obu zainteresowanych stron byłaby ze wszech miar pożąda­na. 'Efektem takich konferencji by­łoby naoczne przekonan e się przez budowniczych jak z ich dzieł korzys­ta żywy człowiek a mieszkańcy do­mów mogliby zapoznać się z trud- noścami, z jakimi walczy budow­nictwo przy realizacji swych pla-

w ¡¡Larys dekorując ob. ob. Oborskich ’* Tfymi krzyżami zasługi powiedział:

Inspektorat Budownictwa Osiedli Robotniczych w Częstochowie z po­wodzeniem mógłby zainaugurować akcję w tym kierunku i współdzała- jąc z radą huty „Częstochowa“ czy też Centralnym Zarządem Kopalnic­twa Rud Żelaznych zorgan zować ' naradę z mieszkańcami osiedli ña ¡ Rakowie i bloków przy ul Sobieskle- i go. Jeżeli zresztą organizacja samej ' konferencji byłaby zbyt uciążliwa dla Zjednoczenia — samymi czynnościa­mi organizacyjnymi mógłby zająć się miejscowy Oddział NOT.
Nie ulega w każdym razie wątpli­wości, że wzajemna wymiana zdań jest nader pożądana. Głos użytkow­ników, mieszkańców wybudowa­nych domów ,ich uwagi krytyczne i życzenia mogłyby posłużyć DBOR. do usprawnienia pracy i do uniknię­cia w przyszłości popełnianych "obec­nie błędów.

— Odznaczenia te, przyznane Wam ;przez Prezydenta RP Bolesława Bieru 'ta są dowodem wagi, jaką Rząd Rzeczy pospolitej przywiązuje do instytucji małżeństwa. Życzę Wam. drodzy ju­bilaci, długich lal.życia i spokojnej sta
Plan pracy Miejskiej Rady Narodo wej przewiduje zwołanie trzech sesji zwyczajnych — 30 stycznia, 27 lutego i 27 marca. Tematem sesji styczniowej będzie między innymi wybór zastęp­cy przewodniczącego prezydium MRN oraz sprawozdanie z działalności pre­zydium i jego wydziałów za rok 1951.Przed przystąpieniem do uchwale- r nia budżetu dodatkowego ob. Lipiec '?€ i złożył sprawozdanie z działalności Ko ,na J misji Społecznej do walki ze speku- ! lacją.Komisja ta zorganizowała w "ubie­głym okresie 54 akcje z udziałem 122 kontrolerów społecznych. Przeprowa­dzono kontrolę 253 punktów sprzeda­ży — 130 prywatnych i 123 uspołecz­nionych i wykryto 155 wykroczeń, z których 100 już rozpatrzono. Najwięk szą ilość protokółów sporządzono za pobieranie nadmiernych cen.W pracach komisji bierze udział 67 kontrolerów społecznych stałych, z któ rych tylko 30 pracuje aktywnie. Naj ofiarniej pracują dwaj ZMP-owcy z ..Częstocho-wianki“. Ostatnio wspólpra cę z komisją nawiązała i komisja han

dlu MRN. Bolączką komisji społecz­nej jest to, że nie wszystkie zakłady pracy delegują kontrolerów społecz­nych na wezwanie komisji.
Uchwalony w dalszej części obrad budżet dodatkowy na rok 1951 doty­czy inwestycji i remontów dróg, ulic i mostów w mieście. Sumy budżetowe pochodzą z podatku miejskiego.
W zakresie inwestycji, na litóre prze znaczono w budżecie 115.968 zł, zosta­nie dokończona budowa mostu na ul. Dębowej i wykonane będą roboty ziem ne na dojazdach do mostu przy ul. Za ciszańskicj.

Ul. Bystra otrzyma nawierzchnię z t. zw. try linek i chodniki z płyt beto nowych. Chodnik betonowy ułożony zostanie również na ulicach — Wa­szyngtona, Jadwigi i Andrzeja.Ulice w dzielnicach robotniczych — Kujawska, Wręczycka, Kaszubska, Dzielna. Złota, Prądzyńskiego i dalsza część Kilińskiego uzyskają chodniki z
Na kapitalne remonty nawierzchni szosowych ulic: Olsztyńskiej, Dzielnej t Złotej oraz bruków na ulicach: Krót kiej i Rzeźnickiej przeznaczono w budżecie 107,815 zł.Przewidziane w budżecie roboty wy konane będą częściowo jeszcze w roku' bieżącym, a częściowo wiosną 1952 r.Poza tym umieszczono w budżecie i pozycję 15 tys. zł, stanowiącą udział

Spotkania młodzieży i roboto ków z pisarzami 
organizuje miejscowy klub literacki

Ostatnio Klub Literacki w Często­chowie, znacznie ożywił swoją dzia­łalność w dziedzinie kulturalnej. W Miesiącu pogłębienia przyjaźni pol­sko-radzieckiej Klub zorganizował w świetlicach szkolnych i robotniczych kilkanaście imprez literacko-artysty- cznych. W teatrze kolejowym urzą­dzono „Wieczór Przyjaźni“.
W ub. m. została zainicjowana przez klub akcja tworzenia kół literackich przy szkołach średnich. Koła takie za łożoną już przy technikum hutniczym huty „Częstochowa", w styczniu pla­nowane jest zorganizowanie koła przy liceum ogólnokształcącym w Kłobuc­ku.

. Klub Literacki podjął również ak­cję spotkań 'literatów z młodzieżą szkolną i załogami miejscowych za- vkładów przemysłowych. • Odbyły się ! przyjazd Jerzego Putramenta z odczy- już takie spotkania Józefa Bieniasza i tern o nowych Chinach.

Mieszkańcy miasta podpisują umowy 
na dostawę trzody chlewnej

Trzodę chlewną kontraktują nie । nych Spółdzielni „Samopomoc Chłop- tylko rolnicy z powiatu Częstochow- ' skiegó, ale i mieszkańcy miasta — .drobni hodowcy, robotnicy, gospo-, darujący na małych działkach i in­stytucje państwowe.Objaw ten jest tym bardziej zado­walający, że Częstochowa nie jest objęła planem kontraktacji. Wszyst­kie, zawarte dotychczas umowy na dostawę tuczników, są świadectwem obywatelskiej postawy mieszkańców miasta.W ostatnich dniach zakontraktowa­li tuczniki: Janina Gorgol z ul. War­szawskiej 269 — 2 sztuki, ob. Przy­bylski z ul. ' Chtopiokiego 66 — 5 sztuk, Kolejowe Zakłady Gastrono­miczne —. 4 sztuki.Stefan Zajdel, mieszkający prźy u!.Ołowianej 8, dwukrotnie chodził spe cjalnie do śródmieść a, gdyż za pierw szym razem nie mógł znaleźć urzędu i skupu i kontraktacjiI Wszyscy roincy, mieszkający w i obrębie m asie i wszyscy hodowcy ] świń, którzy chcą zawrzeć umowę na : dostawę tuczników, winni się zgła-

i ska- ul. Mielezarskiego 1/3 — do ob. Kotlarką. Ostatni dekret Prezydium , Rządu zapewnia im dodatkową pomoc i dogodne warunki kontraktacji.
Jak nas poinformowano, w najbliż­szych dniach podpisze umowę na do­stawę tuczników admin stracja SSP nr 18 przy ul. Targowej, która hodu­je przy stołówce około 30 świń.

Z.T.P.B. wykonały 
plan roczny

Zakłady Terenowego Przemysłudowlanego w Częstochowie, zarządza­jące wapiennikami, betoniarniami i cegielniami w mieście j w powiecie, wykonały przedterminowo produkcję drugiego roku planu sześcioletniego w Ml proc.
I tak m. in. betoniarnta ZTPB w Czę Stochowie ukończyła plan produkcyj­ny w 113 proc., wapiennik ,,Adam“ na Zawodziu osiągnął 106 proc, wapien- piennik „Saturn" — 110 proc., a wa­piennik „Lipie" w Parzymiechach —

Wrzosowej, Jana Edwarda Rochar- \
i Częstochowiante przodują 

który gościł w świetlicy Zakładu Sieci ! Elektrycznych z imprezą ; ’ 1„Poezja walczącej Hszpanii".tj. we wtorek 18 bm. odbędzie się spot i kanie Władysława Żuławskiego (War' sz.awa), autora powieści „Mirków ru- ■ szył“ z młodzieżą lic. im. Słowackie-
W pierwszych miesiącach 1952 r. za­witają do naszego miasta Wilhelm Szewczyk (Katowice), powtórnie Jan Edward Kucharski, Gustaw Morcinek, Wojciech Żtikrowskł, .Stanisław Wy- eodzki. Tadeusz Kubiak, Kazimierz KoźnieWski i Marian FiechaL Klub Literacki czyni poza tym starania o

rok 1951

przyśpieszają budowę Technkum Górniczego. Sprawniej i szybciej idzie ro bota, gdy pracuje się w zespole. Na zdjęciu trójka murarska przy wznoszę niu fundamentu nadmurza gmachu Trchnicum. Feto B. Bohatyrewicz 

naszego miasta w budowie Centralne­go Parku Kultury w Katowicach.W dyskusji nad budżetem radny M. Kolakow.-'ci zwrócił uwagę na koniecz ność wybudowania w najbliższym cza sie ulicy do Ośrodka Akademickiego Radny Sikorski poruszył sprawę po­szerzenia ul. Wały Dwernickiego w pobliżu ul. Jasnogórskiej, a radny Kośny interpelował w sprawie niezre­alizowanej budowy mostku przez War tę z ul. Złotej do Wspólnej.
Rada zaleciła prezydium zbadanie tych spraw i udzielenie wyjaśnień na najbliższej sesji.

Pracownicy rolni z PGR 
piszą z wczasów do „Życia“

Antoni Strączyński w swym liście pi
„Mam już 70 lat, większą część życia

■' Murarze 5 zjednoczeń budowlanych e sie spot I *

Otrzymaliśmy dwa listy od robotni- , kr.w rolnych z zespołu PGR Małusy Wielkie. Robotnicy ci, po raz pierwszy | . .w życiu skorzystali z wczasów i dzielą i przepracowałem w jaśniepańskich ma się z nami swymi'wrażeniami z pobytu ■ jatkach jako stelmach. Nie mogłem na w Karpaczu. i wet marzyć o wypoczynku czy kura­
i Obecnie dyrekcja zespołu PGR Ma­I łasy Wielkie wystała mnie na wczasy' do Karpacza. Mieszkałem w pensjona-I cie „Syrena". Po raz pierwszy zoba- ’ czułem góry i kawał świata. Wypoczą- i łem w_warunkach, o jakich nie mta­i' łem dawniej nawet pojęcia.
1 Wiem, że zawdzięczam swój pobyt* ■ w Karpaczu Polsce Ludowej“.walczą o pieiwsze miejsce w wo;ewédztwie¡"»^^,M

riził Wc7.aw tCnTnnniłi m Vń tsie^a*murarskie! Proszę przygotować się do startu — płyną— Uwaga, zespoły . .... .  .  .,  _słowa z głośnika na budowie osiedla robotniczego przy ul. Sobieskiego.Przy blokach od strony ulicy Słowackiego widoczne poruszenie. Murarze przygotowuj^ narzędzia, podręczni podsuwają cegły.
— Uwaga, zaczynamy! — zapowia­da speaker.Podręczni rozprowadzają łopatami zaprawę na murze, murarze sprawnie układają cafffy. Co chwilę pomocnicy

Należy rozwinąć akcją szkolenia sportowego

i przeprowadzi weryfikację kadry instruktorskiej
W gmachu sportowym odbyła się zwołana przez WKKF odprawa aktywu sportowego t terenu naszego miasta i powiatu, mająca na celu dokonanie analizy przebiegu szkolenia wstępne go oraz weryfikacji kadry trenerskiej, Instruktorskiej oraz przodowników w. * ’ obie wspomniane akcje przebiegają w 

. W samym mieście szkolenia wstęp­nego nie prowadzi żadne ze szkolnych ..czy zakładowych kół sportowych ża­den z klubów. Jedynie sekcja motoro wa Włókniarza przeprowadziła kurs motocyklowy i rozpoczęła drugi, nato miast rada oddziałowa poprzestała na przesłaniu kołom broszur, nie zdoby- .... wając się natomiast na kontrolę prze I nik

czym w Potoku Złotym. Pozostałe szkolne i zakładowe ikoła oraz ludowe zespoły sportowe zaniedoały tę spra­wę całkowicie. W konsekwencji sport w.ejski naszego ośrodka daleki jest od upowszechnienia i wielostronności, a przy tym ma poważne zanieaban.a w akcji SPO.
Również i akcja tworzenia kadry instruktorskiej, trenerskiej, przodownl ków sportu i organizatorów SPO prze biega u nas nader słabo. Zrzeszenia, kluby i koła nie przykładają wagi do typowania kandydatów, a często zda­rzają się wypadki, że sportowcy, któ-  czy przeszli kursy, zdobywając upraw

t. i sportu — Narada stwierdziła, że naszym ośrodku b. słabo.
biegu akcji szkoleniowej. Rzecz zna­mienna. że na c-dpi-awę nie przybyli przedstawiciele Kolejarza i Budowla­nych, co Jest najlepszym dowodem, jak kluby te interesują się zagadnie­niem szkolenia.Na terenie powiatu akcję szkolenie wą prowadzą tylko LZS Mstów. Gór­' ..lit i SKS przy Liceum "Rolni-

terenie, natomiast powierza się im sta  now' t o za biurkiem. Nie docenianajest także weryfikacja fachowej kadry sportowej, mająca przecież być pod- przedstawicicle KW i KP ¡ stawą do rozpracowania akcji w tere- -j-.j-i..--- .—i. j nie i racjonalnego rozmieszczania w! nim trenerów czy instruktorów.
* Wspólną odpowiedzialność za ten stan rzeczy ponoszą zrzeszenia, kluby i koła, jnk też miejski i powiatowy ko miiely kultury fizycznej. Pierwsze za­niedbały akcję szkolenia, a komitety k. t. — kontrolę jej wykonania.

Aktyw sportowy powinien przystą­pić natychmiast do naprawienia tych zaniedbań. Od rozpracowania i reali­zacji szkolenia zależy powiększenie na wsi i w mieście kadr zdrowych fi zycznic i moralnie sportowców — świa dornych obywateli Polski Ludowej. Do akcji należy zmobilizować w charak­terze konsultantów wszystkich prze- i szkolonych trenerów, instruktorów, przodowników i organizatorów, aktyw ZMP i cały aparat klubów oraz zrze­szeń. Zadaniem konsultantów będzie przeprowadzenie w kołach i LZS-ach zajęć technicznych i teoretycznych, organizowanie akcji SPO i aportowych • propagowanie sportu w ośrod­kach robotniczych i ' wiejskich, pokazów propagandowych. W szkołach średnich obok rfulywu sportowego i ZMP musi zostać wciągnięty, aktyw pedagogiczny, a hasłem naczelnym powinno być hasło: „Każdy absolwent szkoły średniej — organizatorem szko lenia sportowego”.i Tylko taka wspólna akcja przynieść może poprawę w dziedzinie szkolenia.1 dlatego też owego kolektywnego wy­. sitku oczekujemy w najbliższym cza­sie. (e)

WCZORAJ w salt konferencyjnejt dyrekcji Budownictwa Osiedli Robot- '. MRN prof. Hassenfeld wygłosił pre­lekcję o konstytucji stalinowskiej. Od czyt zorganizowany był dla radnych t pracowników Miejskiej i Powiatowej Rad Narodowych.' BUDOWNICTWU nouiycb osiedli mieszkaniowych dla górników nadzia­nych poświęcona była narada, która odbyła się u»ub. sobotę w Centralnym Zarządzie Kopalnictwa Rud Żelaz­nych. W naradzie wzięli udział przed­stawiciele centralnego zarządu ZOR,

?j t «yreKCji ?• niczych, •d PZPR,

TEATRYWielki >— godz. 18: „Za tych co na mo­
' Kameralny - godz. 10.15: „Mlrandolina"

Wolnoäi — „w dni pokoju“• Tęcza — „Świat się Śmieje“ Bałtyk — „Cyrk chiński"TELEFONYKomenda Miasta MO 10-65 Pogotowie Ratunkowe 2315 . Straż Pożarna 22-22 dodat. OB Dyżur szpitalny dla nagłych wypaflków Szpital miejski nr 1 — u). Barbary 28. wszystkie oddziałyporadnia Przeciwalkoholowa. Al. Wol noici 10. Czynna codziennie od godz. 11 do 12 I od 17 do 19. Porady bezpłatne.DYŻURY APTEKApteka nr 84 żymierskiego 4 Apteka nr Do Narutowicza , 170
Druk. RSW „PRASA" Marszałkowska 3/5 2B-45905

władz administracyjnych związkowych.
10 AUTOBUSÓW wyremontowała te • b.r. systemem gospodarczym brygado1 pracowników Miejskiego Przcdsiąbior siwa Komunikacyjnego w Częstocho­wie. Na wyróżnienie w brygadzie re­montowej zasłużyli Brzeziński, Kauf i racjonalizator Nowakowski.
WŁASNA MODELARNIĘ posiada koło Ligi Lotniczej przy liceum elek­tryczno • mechanicznym. Członkowie kola przygotowują wystawę lotniczą w szkole.
INWALIDZI, którzy utracili ponad 45 proc, zdolności do pracy, korzysta­ją obecnie ze zniżkowych biletów za t przejazd autobusami MPK na podsta- ; wie legitymacji, potwierdzonych przez miejscowy oddział Związku Inwali­dów Pracy.W LECZNICY dla zwierząt przy al. Wolności 25, prowadzone są codzien­nie od godz. 8 do 12 szczepienia ochron ne przeciw pomorowi drobiu. Szczepie nia trwać będą do 20 bm.
ZAKOŃCZENIE kursu kroju i szy­cia zorganizowanego przez Powszech­ną Spółdzielnię Spożywców dla człon­kiń spółdzielni, odbędzie się dzisiaj w budynku Zawodowych Szkól Żeńskich przy ul. Dąbrowskiego.
OŚRODEK Ligi Lotniczej otrzymał nowy transport wycinanek modeli la­tających. „Kaczka" t „Jaskółka", które można nabywać codziennie w godz. od 8 do 18,

— No i nie śpieszycie się wcale?­— Ee, to tylko tak wygląda. My się
: dził wczasy w Karpaczu, m. iń. pisze:
I „Od młodości pracowałem w gospo- i darstwach obszarniczych. Po xcyzwo- i leniu rozpocząłem pracę w zespoleT„ if:, - b«= .-męe-en.a, ■ 1e„i„ ,02p0„ąlem p,„s „ iespoi,

nrJ« >, e *TSZ0SĆ ”•»<*>"•> ‘ »»W« i«'co rMeucmislrz. Proa wM •'l P ' ca to ciężko i odpowiedzialna, pooie-

Gicach, uzvskuiac oknln .IRn nrnp n a.-- ■

a wydajnie.Zespól Muchy brał już udział
podwożą taczkami nowe porcje mate­riałów budowlanych.Od 1# b.tn. między zespołami mu­rarskimi pięciu Zjednoczeń Budownic­twa Miejskiego — z Częstochowy, Ka­towic. Sosnowca. Bytomia i Bielska — toczy się zacięta walka o pierwszeń­stwo. Od kilku dni murarze codzien­nie pobljają własne rekordy. A domy rosną jak na drożdżach.

Przy wejściu na budowę czernieją tablice z nazwami zjednoczeń i noto­wanymi co dzień wynikami pracy ze­społów. Prowadzi Uuęstociiowa — '
""" T iSosnowiec reprezentuje zespół Pio- i dziesięć dn! wznosiło mozolnie kilkunasto tra Misty, Bytom — brygada Romana 2ł,Vs'®"’iŁ <5.łueoS®1,-- * '-- ' "Wostola, Bielsko — grupa Pawła Chro 1 m ,rn mika a Katowice zespól brygadzisty i Ryby.Wszystkie zespoły mieszkają wspólnie w hotelu robotn.czym na Rakcwie, otrzy­mują calodz.enne wyżywienie 1 żyją ze sobą jak brat z bratam. Ale w codziennej pracy toczą m.ędzy sobą zac.ętą chociaż szlachetną walkę.Na budowie kwitnie humor. t Pod- rfczni a Katowic spotykając często, chamskiego brygadzistę Muchą kpią z niego dobrodusznie.— Te, Mucha, uważaj, bo cię nasza Ryba zje.— Nie bójcie się. Mnie tam tak łat­wo nie połknie.I rzeczywiście — zespół Muchy sta- i le przoduje. Już w pierwszym dniu zajął czołowe miejsce, układając w. ciągu 7 godzin 15 minut 44,84 m sześć, mura 1 uzyskując 531,7 proc, normy. Na drugim miejscu znalazł się zespół bytomski — 322 proc, normy, a III ka­towicki — 285,5 proc.

W drugim dniu brygada Muchy w 7 godzin 35 minut wybudowała 35,56 m sześć, muru — 403,4 proc, normy. Ale zespół katowicki tym razem zwy­ciężył. uzyskując 404,9 proc. Na trze­cim miejscu znalazło się Bielsko — 393,1 proc.W trzecim dniu . znów prowadziła Częstochowa — 469,3 proc, normy. Na drugie miejsce wysunęło się Bielsko — 370,7 proc., na trzecie Bytom — 267,5 proc.A czwartego dnia...Brygada Muchy wznosi mury nad- ■ ziemia w nowym bloku od strony u­licy Słowackiego. Pracuje tak, jak wszystkie współzawodniczące zespoły

cicach, uzyskując około 380 proc, nor­my tygodniowej. Było to w pażdzier- , ni ku. We współzawodnictwie uczest- I niczyła wtedy 12-osobowa Częstochow i .«ka brygada Juliana Zyzika, zajmując 1 pierwsze miejsce przy osiąganiu 386 i Proc, normv tygodniowej. ¡i ¿ ¿ c.vímuwe normv ;i 1 bodaj czy me zwycięży. Wspóbawodni ; ctwo trwsć będzie dwa tygodme. Tvmczai scm Już PO 4 dniach mury domów swal- nnHi-nelir Tm« ■ ___ _ _ - -

Po 47 latach pracy po raz pierwszy i w tym roku skorzystałem z wczasów. I Pobyt w Karpaczu, dokąd • wysłała \ mnie dyrekcja PGR. pozostanie mi w I pamięci fia zawsze. Obecnie po wypo- • czyn ku, będę jeszcze wydajniej p raco ' waż, hy w przyszłym roku zasłużyć na ' podobne wczasy".

- j mur. A brygada Mu | chy w 3 dni zrobiła pięciokrotnie więcej. ।Brnąc po kostki w błocie opuszcza- - my teren budowy. Z głośników dobie- । gają dźwięki siarczystej polki — dla ! przodującego zespołu częstochowskich ; murarzy. Dla przyszłych zwycięzców, i- (rp)
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Nieznaczna porażka AZS 
Rewanżowy mecz koszykarzy Włók

‘ ć28 W' poczyna ’ blckñwá'ó

"i
Włókniarz zaskoczył początkowo 2d-b-vu-3jąc f edem punktów. Stan akadem ków niespotykanym u nas br?mi 40 ‘38 dla Włókniarza, do koń tempem i uzyskał prowadzenie 10 :0, C3 ™eczu bra!tule tylko 2 minut. Ko- jednakże drużyna częstochowska ora wal-"’<i Przebija się i rzuca — wyda je

stronnie szybkie akcje ofensywne1 °> k's'a 1 spada na parkiet. XV przynoszące kosze to jednej, t0 ’dru- ę ficsc e wykorzystujągiej stronie. Większa celność strza- I .f,^“pewmsjąc sobie Iowa gości z Bielska zapewniła im do przerwy prowadzenie 21:17, i

swoją korzyść.częstochowscy wspaniały zryw.

Rył to bodajże najładniejszy .mecz, ttfł ...  ‘ym sezonie.
i Kowalski

ftomitefg sliiepowe f»SS 
pracują coraz lepiej

Kierownictwo Powszechnej Spół­dzielni Spożywców w naszrm meśeje pragnąc usprawnić działalność konii- tetow sklepowych, zorganizowało do-
ly reaVzoc)ę zadań, które komitety n»:3 do spełnienia.

... ----- .—  , i wytnecztę do Warszawy, orazportu — Stanisław 1 Józef Mazurko- i Członkowie komitetów sklepowych ; ° a 100 050l> wycieczkę do Krakowa, wic. Józef Kudła, Roman Sieja. Fran- I zapoznali się n,i konferencjach t. ,zi- i W b.m. odbędzie s ę 6 konferencja --- --------- - •• - - —"J-.-'- - i dla członków komitetów sklepowych.■ —z.ę«ii wysiłkowi partyjnej organizn- I ej: zak udowej i dyrekcji Powszech- 1 ncJ Spó.dzielni Spożvwców, komitety : sklepowe w Częstochowie weszły na ; właściwą drogę swej działalności, któ

systemem dwójkowym: dwóch mura­rzy — Edward Mucha i Bolesław Resz ko, dwóch podręcznych Wacław i Ze­non Zyzikowie i sześciu ludzi trans- |
--- --- ----- •- - — --(t—i ■' ł SM** I * , t L-ł»-.łvj ti^n f, clszek ' Ludwik I Stanisław Musik. ' daniami spółdzielni spożywców, tech- . ,1" ;  «™>‘>nuw ewrpowycn. Przyglądamy się chwilą ich robocie. | n,k9 1 celen; pracy komitetów sklepo- ¡ D,2lęxi wysiłkowi partyjnej organiza- Nie widać wcale, aby -się śpieszyli. w-vch ¡tP- 'H* - ---- - - •Podręczni spokojnie rozkładają rów- | Konferencje te będące właściwie krót


